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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  29,  Maren.  — W  n i edz i e l ę  w y p ły n ę ły  z p o r l u  P o r t s ­

m o u t h  na m o r z e  ś r ódz i em ne  o k r ę t y  »Pr inc  R eg en t " ,  »S idon«  i " L e o p a rd - . , 
z P ly m o u th  zaś  o k r ę t  "V e n g e a n c e .

M o r n i n g  P o s t  z amie szcza  list księcia N o e r  do  p r eze s a  s e jmu  d uń  
sk i ego ,  w  k tó r y m  t enże  p ro t e s t u j e  p r z e c i w  ak towi  po d d a n i a  ze s t r o ny  
ksi ęc ia  Augu s t e n j i u r ga ,  k t ó r y  za p i en i ądze  w y rz e k ł  się sw eg o  p r a w a  hi­
s t o ryc zne go .  O ś w i a d c z a  się go tó w  d o  wszys tk i ch  o f i a r ,  by l e  R os sy a  
o d da lo n ą  została  z r o s zczen i ami  swemi  d o  księstw.

B e r l i n ,  31.  Marca .  — Dzi s i a j szy  S t a a t s a n z c i g e r  zamieszcza  
r o z p o r z ą d z e n i e  n a jw yż sze  z dnia  7. Mar ca  r. b. d o ty c z ą c e  nadan i a  p r a w  
f i ska lnych i p r a w a  p o b o r u  d r o g o w e g o ,  na d r od ze  żw i row e j ,  k tór ą  budu j ą  
z Leszna  d o  G o s t y n i a  p r zez  pow ia t  w sc h ow sk i  w wie lk i em księs twie 
poznańsk i em.

—  Naj.  Pa n  r aczy ł  z am ia n ow ać  d o ty c h c z a s o w e g o  w y żs ze g o  n a u c z y ­
ciela i i n sp ek to r a  p r z y  g im na zyu m św.  Mar y i  M ag da l en y  w  P o z n a n iu  Dr a  
M i l e w s k i e g o ,  d y r e k t o r e m  g i m n a z y u m  w T r z e m e s z n i e .

B e r l i n ,  30.  Marca .  —  P r u s s y  z a w a r ł y  ze  S tanami  Z j ed no cz o ne m i  
u k ł ad  w zg l ę d em  w y d a w a n i a  sob i e  wza j emn ie  z b r od n i a r zy .  R a ty f i k ac v a  
t ego  uk ł a d u  w k r ó t c e  nas t ąpi .  W y ł ą c z e n i  j ed na k  są od  w y d a w a n i a  pol i ­
t y czn i e  s k o m p r o m i t o w a n i ,  a uk ł ad  d o t y c z y  t y lko  b a n k r u t ó w  i i nnych  
zb ro d n i a r z y ,  k tó r zy  w S t a na c h  Z j e d n o c z o n y c h  z w y k le  szukal i  s ch ron i en i a .

B e r l i n ,  dn.  26.  Mar ca .  — {Kor. Cz.) O b i e  i z b y  o d r o c z y ł y  pos i e ­
dzen i a  sw e  aż d o  5. Kwie tni a .  Z o s t a tni ch  o b r a d  w y p a d a  mi j es zcze  
p r z y t o c z y ć  n i e k t ó r e  s z cze gó ły  większej  wagi :  na s a m p rz ó d  z o b r a d  p i e r ­
wsze j  i z by  nad  o r d y n a c y a m i  p o w ia to w e m i  w y m o w n e  i ene rg i czn ne  p r z e ­
m ów ie n i e  posł a  miasta  P o zn an i a ,  p. P i lawskiego,  o  k tó r em bez  wzg l ędu  
na  w ra żen i e  w y w a r t e  na izbę  i na p o ż ą d a n y  sku t e k  s p o w o d o w a n y  w  g lo ­
s o w a n i u ,  dz i enn ik i  tu te js ze  jak z w y k le  p r z y  sp r a w o z d a n i a c h  o n i emi łych  
i d la  p o l i t y cz n eg o  sumien ia  z b y t  d o tk l i w yc h  s t o su nk ach  Ks i ę s twa ,  za- 
l e d w o  wsp omn ia ły .  C h o d z i ł o  o o rg an i z acy ą  zg ro m ad z eń  p o w ia to w y c h ,  
m i anow ic i e  o  bl i ższe  ok re ś l en i e  p r a w a ,  k to  może  do  nich na leżeć  i pod 
jaki emi  w a r u n k a m i  m o że  b y ć  d o  n ich p r zy j ę ty .  I zba  p ie rwsza ,  k tó r a  dla 
sk r óc e n i a  o b r a d  p o s t a n o w i ł a  b y ł a  o r d y n a c y e  p o w i a t o w e  dla  6ciu w sc h o ­
dn i ch  p r o w in c y i  wzi ąźć  r aze m i r ó w n o c z e śn i e  p o d  r o z w a g ę , uchwal i ł a  
w  a r t y k u l e  3., »aby d o  zas i adan ia  w zg ro m ad zen i ac h  p o w ia to w y c h  ten 
t y lk o  pos i cdz i c i e l  z iemski  miał  p r a w o ,  k t ó r y  p r z yn a j mn ie j  od  t r z ech  lat 
maj ątek  w pow iec i e  pos i ada ,  i k t o  p r ze z  c z ło n k ó w  zg ro ma dze n i a  p o w ia ­
t o w e g o  fo rma ln i e  z do pe łn i en i e m  p rze p i s an yc h  w a r u n k ó w  będz i e  d o  n i e ­
go  p r zy j ę ty .  P r a k t y c z n y  i p o ż y t e c z n y  cel tego p r ze p i su  dość  sam p rzez  
się jest  j a sn ym ,  a b v  go p o t r ze b a  b y ł o  obsze r n i e j  t ł umaczyć .  Równ ie ,  
jeże l i  nie w ięce j  p o ż y t e c z n y m  jest  on  d la  Ks i ę s t w a ,  gdz ie  maj ątk i  p r z e ­
ch o d z ą  czę sto  i l icznie w  o b c e  r ęc e ,  i n a b y w c o m  dają  p r a w o  ws tąp i en i a  
i p r z e w o d z e n i a  w  zg ro m ad ze n i a c h  p o w i a t o w y c h ,  p r z e c i w k o  in te re som 
m i e j s c o w y m  p o w ia tó w  p o  w iększe j  części  po l sk i ch  i kato l icki ch .  Lecz  
właśn i e  d la  tego izba p i e rws za  z a żą d a ł a ,  a b y  a r t y k u ł  p o w y ż e j  w z m i a n ­
k o w a n y  z o r d y n a e y i  p o w ia to w e j  dla Ks i ę s twa  b y ł  w y m a z a n y .  J e s t  to 
zn ana  po l i t yk a  j u n k e r s tw a  p ru sk i ego ,  dob i j a j ą ceg o  się s w o b ó d  i p r zy  w i 
l e j ów  ty lko  dla siebie.  J a k  ż y d ó w  odsądzi l i  od  p r a w a  u r z ę d o w a n ia  w ra- 
dack  g m i n n y c h ,  t ak  P o l a k ó w  ods ąd z i ć by  chciel i  od  u ż y w a n ia  tych  w s z y ­
s tk ich  s w o b ó d  i ko rz y ś c i ,  n aw e t  w  s amem łoni e  o b yw a t e l s k i c h  zg roma 
dzeń  p o w ia to w y c h .  J u n k e r y  zna l az ły  o b ro ń c ę  w y ł ą c z n y c h  s w y c h  w ido  
k ó w  w p.  Mol la r ,  n i emieck im pos i edz ic ie lu  d ó b r  w K s i ę s t w i e . w y b r a n y m  
po s ł em p rz ez  N ie m có w  w  o k r ęg u  czys to  pol sk im ś r e d z k i m , a l b o w ie m  go ­
r l iwi  o  d o b r o  k r a j u  w y b o r c y  po l s cy  uważa l i  za w yg o d n ie j s z ą  nic z j echać  
się na  w y b o r y  l ub  po d cz as  ich t rwan i a  p r z y j em ne j  ki lka chwil  spędz i ć  
na  g aw ę d c e  i winie.  Pan  G r a b o w s k i ,  by ły  d y r e k t o r  t o w a r z y s t w a  k r e d y ­
towego ,  l ubo  o b r a n y  p r zez  N iemców,  p o d a ł  w n i os ek ,  a b y  a r t y k u ł  p r aw a  
p o w v z s z y ' b y l  j Vv o r d y n a c v i  p o w i a t o w e j  dla Ks ię s twa  z a c h o w a n y .  Lec z  
d o p i e r o  pan  Pi lawski  w y k a z a ł  w  m ow ie  pe łne j  z apa łu  i s z l a c he tn eg o  o-  
b u rz e n i a ,  a op i e r a j ące j  się na n i e za pa r tyc h  f ak t ach i nagiej  p r aw dz i e ,  
c a ł y  ó w  sys t em w y łą c z n y c h  i w y j ą t k o w y c h  p r aw .  z a s t o s o w a n y  do K s i ę ­
s twa .  P.  P i l awski  j es t  r ad zcą  sp r a wi ed l iw ośc i ,  p r z y t e m  z a m oż ny m  i n ie­
za w i s ł y m  o b y w a le l e m  w  mieści e P o z n a n i u ,  zna  d o k ł a d n i e  wsze lk i e  p u ­
b l i c zne  i ob y w a t e l s k i e  s t o sun k i  K s i ę s t w a ;  mógł  z a t em z w iększą p e w n o ­
ścią i śmiałośc ią  wdać  się w  s z c z e g ó ł o w y  ich rozb i ó r ,  p o d n o s z ą c  lęż s a ­

rnę s t r on ę  ska rg  p u b l i c z n y c h ,  k tó r ą  pose ł  C i e sz k o w sk i  p r z eds t aw i ł  już 
tak god n i e  po  pa r ę  k roć  w drug ie j  izbie.  Pan  P i l awski  n ie  gub i ł  się 
w ogó ln ikach ,  lecz mów i ł  fak t ami ,  k tó r e  j a k o  u r zę d n i k o w i  i o b y w a t e ­
lowi  t kw i ły  g ł ę b ok o  i u i eza t a r c i e  w  pamięci .  S z a n o w n y  m ó w c a  n ie  w a ­
cha!  n a z w a ć  Ks ię s twa  Po zn ań sk i e go  Kal i f ornią  sp ek u l an tó w ,  k tó r z y  p r z y ­
ch od zą  do  niego,  nie dla os i ed lan i a  i p r zy cz y n i an i a  się ws pó ln i e  z d r u ­
gimi mieszkańcami  do podni e s ien i a  nauką*i  kapi t ałami  ma te ry a l ne g o  do 
b r eg o  b y tu  p r o w i n c y i ,  lecz dla ch w i l o w eg o  n a b y w a n ia  za Bóg wie zkąd 
wzię te  f u nd us z e  w y s t a w i o n y c h  z p o t r z e b y  na pub l i c zną  sp r ze da ż  mają 
tków,  sp ł acan i a  ich w y c i ę t ym  w pień l a s em,  sp i en iężen ia  ws zys tk i ego  co 
się d a ,  c h o ć b b y  z zupe łne in  zni s zczen iem go sp od a r s t w a  i g run t ów ,  a na- 
kon iec  sp r zedan i a  ich za w iększą  o d  d a w n e ;  c enę  n o w e m u  sp e ku l a n to w i .  
T e g o  ro dza ju  l udz iom ( r u d n o  p r z y zn a ć  p r a w o  zas i adan ia  z a r az  p o  p r z y ­
b yc iu  do  kra ju w zg rom ad zen i ac h  p o w i a t o w y c h ,  k tó r e  d o b ro  k r a ju  mają 
na ce lu ,  o j ak ie  t y lko  o b y w a t e l e  stale os iedl i  t r o szc zyć  się z w y k l i  S ł u ­
chała  m ó w c ę  izba  z n i e p r z e rw a n ą  u w a g ą ,  p r z y  w ta r^a j ąc  s ł o w o m ' n i e z a ­
p r zec zon e ]  acz  c i e rpk i e j  p r a w d y  gęs l emi  i g ło śnemi  oz nak am i  za d ow o lę -  
ma.  U z n a n i e  to  p u b l i c z ne  b y ł o  ró w n i e  za szc zy t nem  dla i zby  jak dla itió 
w r y .  I zba  by ł a  sk łonny  do  w ym ie rz e n i a  Ks ię s twu sp r awied l iwośc i .  J a  
ko ż ,  g dy  sam minis te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  pow s t a ł  i u roczyśc i e  oświad  
czy i ,  ze  rz ąd nie ma zamia ru  ad mi n i s t r o w ać  Ks ię s twa  w y ją lk ow em i  p r a ­
wami  i ś r o d k am i ;  a r t y k u ł  p r a w a  wyż e j  w s p o m n i a n y  p r z y j ę t y  zos t a ł  w ca ­
łości  i do  o r d y n a e y i  p o w ia to w e j  dla Ks ięs twa .  P a n u  P i l a ws k i e m u  winni  
o b y w a t e l e  p o z n a ń s c y  o d d a ć  na leżną  cześć  za tak g o d n e  w y w i ą z a n i e  się 
z pose l ski ego  o b o w i ą z k u ,  o  k tó r y m  p. Mo l la r ,  l u bo  w  dość  bl i skiej  za 
zyłości  zo st a j e  z o b y  wat el ami  p r o w i n c y i , nie  miał  sob i e  za s k r u p u ł  za-  
pom nieć .  Z iesztg  don i o s ł em  j u ż ,  ze  izba  p i e rws za  p r zy j ę ł a  p r z e d  ś w i ę ­
tami o r d y n a c y e  p o w i a t o w e  i dla p r o w in c y i  wes t f al sk i ej  i n ad reńsk ie j .  
N admien i am tu  j es zcze  t ylko ,  że w e  wszys tk i ch  tveh  o r d y n a c v a c h  p r a w o  
g ło s ow an i a  p r z y  w y b o r a c h  za s l r ze źo ne m jest  li d la  o b yw a t e l i  w y z n a n i a  
ch rześc iański ego ,  p r ze z  co  o by w a te lo m  ży d o w sk im  p r a w o  to t emsa me m 
od j ę t e  zos t a ło .  —  P o s ł o w i e  po ls cy ,  na czel e  lir. C i e sz k o w sk i ,  pod a l i  j e ­
s zcze  p r zed  o d r o c z e n i e m  się i zby  d rug i e j ,  n o w y  w n io s e k ,  d o t y c z ą c y  
w y c h o w a n i a  p ub l i c z n eg o  w  K s i ę s tw ie ,  w  nas t ępu j ące j  o s n o w i e :  « W v -
soka  i zba  zechce  u c h w a l i ć ,  a b y  k ró l e ws k i  r z ąd  w jak n a j k r ó t s zy m  czasie 
p o ło ży ł  ko n i e c  sm u tn e m u  s t anowi  w y c h o w a n i a  pub l i c zn eg o  w  Księs twie ,  
i w  uzna n iu  p o t r z e b y  tej  p r z ed ło ż y ł  i zbom s t ó so w n y  p ro j e k t  do  p r a w a . « 
W n i o s e k  t en  p o d p i s a n y  jest p r z ez  p o s ł ó w  pol ski ch  i p r z ez  zn acz ną  część  
c z ł o n k ó w  f r akcy i  ka to l i ck i e j ,  w  ogó l e  p r z ez  40 pos łów .  W v p r a c o w a n y  
zaś  jes t  p r ze z  C ie sz ko w sk i e go ,  g łó w n e g o  w n i o s k o d a w c ę ,  po  s zcz egó ło -  
wein  rozt rząśni eni i i  w kó łk u  po lskiem.  W i a d o m o ,  że C i e sz ko w sk i  i w  p r z e ­
s z ły m sejmie  p o d a ł  p o d o b n y  wn iosek  do  izby.  O b e c n y  wn io sek  jest  r ó ­
wn ie  o b sz e r n y ,  i z al eca  się wła śc iwą  au to r o w i  g ru n t o w n o ś c i ą  i j asnośc i ą  
w w y ło ż e n iu  r zeczy .  O d k ł a d a m  na  późn ie j  b l i ższe s p r a w o z d a n i e  z t i e-  
ści p r z y w i e d z i o n y c h  w nim m o t y w ó w .

K o n f c r e n c y e  ce lne od roczą  się t y lko  na 5 dni  po dc za s  świą t ,  w o g ó ­
le na jw ięce j  miesiąc o b r a d o w a ć  b ę d ą  Sp o dz i e w a j ą  się tu b a rd z o  mo cn o ,  
O jc i e c  św. ,  jeźl i  w po w ro c i e  z P a r y ż a  zw ie d z i  p o ł u d n i o w e  N iemcy ,  że 
i t u t e j s zem u  d w o r o w i  od d a  wizytę .  Pap i eż  w  Berl inie!  Bvć  m o że ,  że 
pog ło ska  la nic jest  tak b e z z a s ad ną  jak się b y ć  zdaje .

S p r a w a  ws cho dn i a  z n ó w  g ł ó w n i e  uw agę  pub l i czną zaję ła .  T e l e g r a ­
f iczne depe sze  o c z e k i w a n e  są z n i e s po ko jn ą  c i ekawości ą.  Każdy  c h c i a łb y  
w ie dz i e ć ,  c zy  F r a n c y a  z Begl i ą ,  czy  z R o s y  i Aus t ryą  w spó ln i e  dz ia ł ać  
będz i e .  T o  p i e rws za  k w e s t y a ,  k tó ra  obe cn i e  z a jm u je ,  b o  o d  niej  w o jn a  
za l e ży  l ub  pokój .  C o  się z T u r c y ą  s t anie ,  o tein czas  my ś l eć  późni e j .— 
Zi ina nie ustaje ,  śnieg na d o b r e  pada.

K r ó l e w i e c ,  28.  Marca .  — J u ż  to o d d a w n a  żydz i  uciekal i  z p r o ­
w inc y i  ro ssy jskich  do  P rus s  p r ze d  p o b o r e m  d o  w o j s ka  i u k r yw a l i  się tu 
p od  rozma i t emi  pozo rami .  Pon i ew aż  g r an i ca  ro s sy j ska  do b rz e  jes t  s t rze  
ż o n ą ,  p r ze to  w ie lu  ż y d ó w  p rze s i adu j e  na  grani cy ,  k t ó r zy  p r z e p r o w a d z a ­
n i em u c i ek a j ący ch  z Ros sy i  się t r ud n i ą  i zna cz n e  stąd od no szą  korzyśc i .  
Z d a r z y ł o  się temi  dniami  że w ła dz a  p ru s ka  s chwyc i ł a  j e d n e g o  z taki ch  
p r z e m y c a r z y  n ad g ra n i c z n y c h ,  a że by ł  p o d d a n y m  rossyjsk im , p rz e t o  go 
do  S lo łu p i n a  do w y dan i a  w ła d z o m  ros sy jskim o d s t a w i o n o .  Z y d  p r z e ­
s t r a s zo ny  l o sem,  k tó r y  go  cz e ka ł ,  uda ł  się do  for t e l u  i t w i e r d z i ,  że m n ó ­
s t w o  dopuśc i ł  się z b r o d n i  w  P ru s sa c h ,  że  k r a d ł ,  p o d p a l a ł ,  łupi ł ;  k o m i ­
s ar z  p r ze to  w y z n a c z o n y  do  ods t aw ie n i a ,  z a t r z y m a ł  go w  P rus sach  i o d ­
dal  p r o k u r a t o r o w i  do  da l s zego  ś l edztwa.  P o k a ż e  się więc w k r ó t c e ,  c z y  
ze  s t r a c hu  udał  t y lk o  z b r o d n i e ,  k tó ry ch  się miał  dopuśc i ć .
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F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 26. Marca.  — M o n i t o r  zamieszcza cały szereg dekre ­

tów cesarskich P ierwszym z nich powie rzonym zostaje urząd p r o k u ra ­
tora p rzy  sądach wojskowych w Kajennie zamiast woj skowemu jak dotąd,  
cywilnemu p rokuratorowi  cesarskiemu w pierwszej iuslancyi.  Drugim 
dekretem zostaje 11 posad j enera lnych  poborców obsadzonych  nowymi  
urzędnikami ,  w depart amencie  A vey ro n  ot rzymuje j ednę z tych posad 
depu towany  Pon gerand ,  a więc wystąpi z ciała p rawodawczego .  Inne 
dekreta do tyczą dymisyi  i zamianowali  urzędników w marynarce,  tudzież 
sprawy mniejszej wagi.

— M o n i t o r  donos i ,  że cesarz przyjął  pa t ronat  balu ,  który za dni 
czternaście danym będzie na rzecz ubogich z lewego brzegu Sekwany .

— M o n i t o r  d e  1’a r m e 'e  zamieścił su r ow y rozkaz ministra wojny 
przeciw j enera łom i innym of ice rom,  k tó rzy  wbre w przepisom s łużbo­
wym opuszczają swój okręg wojskowy,  bez zgłoszenia się do władz 
miejsca,  w którem przebywają.

— Dziś w południe odby ło  się nabożeńs two  za zmar łego guberna  
tora inwal idów jenerała Arrighi z całą okazałością Książe Hierounn i jego 
syn Napoleon byli  obecni  na tern nabożeństwie.  Cesarza  zastępowali  
dwaj  adjutanci.

—  Okólnik ministra policyi  do prefektów względem pojawiających 
ruchów socjal istycznych brzmi jak następuje:  s t ronnictwo socjal istyczne 
zdaje się znów poruszać i wyszuk iwać środki  do okazania,  że istnie. K o ­
rzystając z uczuć,  które najwięcej  poważan ia  u władz i publ iczności  za ­
sługują,  organizują p rzy  pogrzebach niektórych  osób manifestacje,  m a ­
jące wyłączne znamię pol i tyczne.  Jakko lwiek  rząd skłonnym się o k a ­
zuje do  pozwalania wys tępować  towarzys twom u tworzonym pod wpły 
wem żałoby familijnej lub p rzyjaźn i ,  widzi się przecie zmuszonym prze 
szkodzić ow emu  rodza jowi  bezcześci ,  która bierze za pozór  t łumy p o ­
stępujące za nieznanemi śmiertelnemi zwłokami ,  aby  ukazać uszanowa 
nie,  k tóre  jest t ylko kłamstwem i które zmierza do demonstracyi  pol i ty­
cznej ,  niemogącej  nikogo łudzić.  Nie żyjemy w czasach,  gdzieby można 
siać ob aw ę  i wzburzen ie  umysłów za pomocą przeszkód lub ucisku;  a d ­
ministracja ma obowiązek przeszkadzania wszys tk iemu,  co może szko­
dzić spokojności  i porządkowi .  W z y w a m  cię więc panie prefekcie d o ­
łożyć starania ,  aby po d o b n e  manifestacje się nieodby wały.  Naj l epszym 
do tego środkiem* będzie zakaz zbyt  wielkiego zgromadzenia w  domu 
zmar łych ,  rosporządzenie  każdego zgromadzenia,  k tó reb y  miało cechę 
zbiegowiska,  zakaz wchodzen ia  zbyt  wielkiego t łumu nienależącego do 
rodziny na cmentarz i miewania mów pogrzebowych .  Bardzo jest rzeczą 
ważną ,  wp rowadz ić  w harmonią uszanowanie winne zmarłym z r os por zą -  
dzeniami r ządowemi ,  jakich publ iczne bezpieczeństwo  wymaga i po w i ­
nieneś  p rzy  tej sposobności  zalecić swym ajentom największą p rzezorność 
i względy.

— W e d ł u g  najnowszych wiadomości  z Marsylii  nie wyszła flota 
f rancuzka pod  żagle na dniu 21. b. m . , jak to doniósł  M o n i t o r ,  i d o ­
piero na dniu 23. b. m puści się na morze.  Bliższego niemamy w  lej 
mierze objaśn ienia;  dorozumiewają  się p rzecie ,  że wiatry i bu rze  prze 
ciwue,  a panujące  w tym tygodniu b y ły  po w o d e m ,  że flota niemogła 
opuścić swego stanowiska.  Do Marsylii  przybi ł  statek pa r o w y  Cato,  
k tó r y  ma powieść pana  de la C o u r  do Kon s ta n tyn op o la ,  zkąd wróci  do 
floty. Pan  de la C o u r  zabiera z sobą dwóch  of icerów a r tyleryi ,  którzy 
zostają od ko me n d ero w an i ,  w celu niesienia usług w armii tureckiej .  
W e d łu g  kur iera marsyl i jskiego zabiera z sobą flota żywność  na dwa mie­
siące. S i  e c i e  pow iada ,  ze w skutek udzieleń pewny ch zna udzielone 
inst rukcie,  k tó re pan  de la C o u r  odebrał .  Mają być  bardzo korzystne 
dla T u rc y i ,  której  niepodległość i całość mają być z całą siłą b ron ione 
F r a n c y a  niema zamiaru wy s tępować  odrębnie,  ale nie ścierpi ,  aby jakie 
ko lwiek  mocars two  odrębnie w tej sp rawie  sobie postąpi ło.  Okólnik 
w y d a n y  do wszystkich aj entów dyp lomatycznych  na wschodzie zawia 
damia ich, że rząd cesarski przest r zegać będz ie  wszystkich warunków 
umówionych  układem z 13. Lipca 1841., k tó ry  we wszystkich kweslyach 
co do całości państwa tureckiego zb io rową  interwencją zastrzega.  W  tym 
duchu mają ajenci r ep rezen tan ta  w Konstantynopolu  popierać.  Doda je  
jeszcze S i e c l e ,  że inst rukcye dane panu de la C o u r  ułożone zostały na 
koufercncyach odb y ty ch  pomiędzy by łym posłem de Bourqueney  i La- 

valetem.
—  C o n s t i t u t i o n n e l  dowodz i  dzisiaj,  że chociaż F rancya niema 

żadnego  sprzymierzeńca , j e dn ak ow oż  rząd dzisiajszy silniejszym jest od 
wszystkich poprze dza ją cy ch ; b o  zamiast opierać się na zagranicy,  która 
nieprzeszkodzi ła  upaść Karo lowi  X. i Ludwikowi  F i l ipowi ,  dziś wspar ł  się 
na 35 mil ionach głosów. Uważa Fraucy ą  teraz za si lniejszą, aniżeli resztę 
mocarstw europe jskich podminowanych socyal i zmem,  które zostały osła 
bione wypadkami lat ostatnich,  gdy tymczasem F ran cya  teraz silniejszą 
jest aniżeli p rzed latami 1848 i 1830.

M o n  i t o  r  milczy o sprawie wschodniej .  Spodz ie wan o  dowiedzieć 
się coś pewnie jszego z Konstantynopo la  przez okręt  »Egiptus.« T y m c z a ­
sem tylko obiegają pogłoski .  Czyta łem w tej chwili list pewnego zn a k o ­
mitego dyp lomaty w W i e d n i u ,  który o sprawie wschodniej  z wielką uie 
spokojnością mówi.  W e d ł u g  łc§°  listu ma książę M en żyk ów  go towy 
rozkaz  obsadzenia Multan i W o ł o s z c z y z n y  aimią rosyj ską ,  gdy  z d r u ­
giej s t ro ny  Ausirya ma mieć zamiar  obsadzić Bośnią swem wojskiem pod 
d ow ód z t w e m  bana Jelaczica.  Sp o dz ie w a m y się jednak wkrótce ,  że te 
o b aw y  okażą się płonnemi.

— Marszałek Narvaez przepad ł  w izbie z p rożbą  swoją o powró t  
do  Hiszpanii .  K ró l ow a  Krys tyna mści się na nim i inspiruje ministerstwo 
ab y  mu n iepozwol i ło  wrócić.  Narvaez jak wiadomo,  sprzeciwiał  się 
uznać dzieci pana M uno z ,  które ma z byłą k rólową hiszpańską,  infantami.

P a r y ż ,  27. Marca.  — M o n i t o r  ogłasza dekret  mianujący jenerała 
d y  wizyi nr. O rn a u o  guberna to rem domu inwal idów,  w miejsce zmarłego 

,  jenerała Arrighi,  a j enerała dy  wizyi i senatora L e b r u n ,  księcia Piacen- 
cy i ,  dotychczasowego  kawalera wielkiego krzyża,  w miejsce Orna no  
wielkim kanclerzem legii houorowe' j .

C o u r r i e r  m a r s y l i j s k i  i P a t r i e  donoszą nakonier.  że flota tuloń-

ska wyszła pod  żagle dnia 23. m. b. r azem ze świtem. Dziennik ostatni 
jako pó lu r zędowy powiada ,  że żadna niezaszła zwłoka nad zwycza jna  
i przygotowania wszelkie odby wały  się bez p rze rwy.

Hrabina Monlijo,  matka cesarzowy,  p r zyb y ła  dnia 21. b. m. do Ba- 
jony  i d. 23. m. b. puściła się w dalszą podróż do Madrytu.  P rzyjmowała  
powitania władz cywilnych  i wo j skowych ,  a muzyka 35 pu łku odegrała 
jej serenadę.  Królowa hiszpańska wydała rozkaz,  aby  hrabinie to w a ­
rzyszyła na całej d rodze od I runu  do Madry tu  straż h ono ro wa

— Pan Raspai l  o tr zymał  rozkaz opuszczenia Paryża.  Z p o w od u  
śmierci jego żony wy puszczono  go na wolność na dni 20. Ale tyle co- 
dzień okazywal i  mu p rzywiązania demokraci ,  że nareszcie obudzi ł  p o ­
dej rzenie w rządzie.

(Kor. Cz.) P a r y ż ,  19. Marca.  — Korespo ndc nc ye  stambulskie o d e ­
brane przez W i e d e ń ,  zawierające wiadomości  że pułkownik  R o s e ,  peł ­
nomocnik angielski,  lękając się poselstwa ks. Meużykowa ,  powołał  flotę 
angielską z Malty do Dardanel lńw,  sprawiły wczoraj  wielki pop łoch  na 
wrażl iwej  zawsze giełdzie paryskiej .  W ie c zo r em  po klubach i t o w ar z y ­
stwach umys ły  trochę się uspokoiły.  Słusznie czy niesłusznie panuje 
tutaj opinia ,  że do niczego s tanowczego jeszcze nieprzyjdzie.  L a  P a ­
t r i e  powątpiewając  o powołaniu floty angielskiej ,  zaprzeczyły zupełnie 
wiadomości ,  aby  flota ta miała się udać do Dardanel lów i zapewni ła,  że 
ma się tylko udać do wysp  Jońskich.  Tłumaczenie  l a  P a t r i e  zdaje się 
podobne in do p rawdy ,  z p rzyczyny,  że w obecnych  s tosunkach Francyi  
z Anglią,  s tosunkach dość do br ych ,  Anglia niemogłaby posłać swej floty 
do Dardane l lów bez przyzwolenia  F rancyi ,  a cesarz F rancuz ów  pragnąc 
jak nateraz u t rzymania pok o ju ,  n i eprędko  na to zezwoli .  Cokolwiek 
bądź ,  jak to dobrze  ogłosi ły D e b a t y ,  sprawa wschodnia staje się c o ­
raz ważniejszą i wymaga całej sprężystości  zachodu.  Lord Redcl iff  po 
pożegnaniu się z J.  C.  Mośc ią , wyruszył  onegdaj  do  S tambułu przez W i e ­
deń i T ryest .  P. de Laeo ur  n o w y  ambasador  f rancuski ,  wyruszy ł  także 
do  Stambułu.  P. de Bourqueney  miał zostać p rzyw ołan y  ze wsi ,  i o d e ­
brać rozkaz niezwłocznago  udania się do  Wiedn ia .  Ks. Menżyków mógł 
za imponować  Turc y i  i zrzucić Fuad  Effendego,  korzysta jąc z n ieobec­
ności ambasadorów francuskiego i angielskiego. Zo baczymy jak postąpi,  
kiedy rzeczeni  ambasadorowie  przyjadą.

Obecn ie  Paryż  pogodny,  ale dobr ze  mroźny,  zajmuje się tylko sp ra­
wą wschodnią i mową p. P ie rce ,  nowego  prezydenta  S tanów Zjednoczo-  
która za inaugurowała pol i tykę śmiało dem okra tyczną ,  opar tą  na r o z p a r ­
ciu zasad i granic. Świat ła ,  a godna i l iberalna mowa p. Pierce zrobi ła 
tu ogólne wrażenie;  wszystkie  dzienniki republ ikańskie przedstawiają ją 
za w zó r  r acyonalności  i powagi .  Cia ło  p r awo daw cz e  odebra ło  projek t  
do p rawa budże towego  na 1854. P ro jek t  len zaprowadza  niemal r ó w n o ­
wagę między p rzychodami i rozchodami państwa.  W  innych okol iczno­
ściach wzbudz i łby  on samą pochwałę i wyznan ie,  że dynas tya N apo le oń­
ska umie dobr ze  obracać finansami ale w okolicznościach dzisiejszych 
nieobejdzie się on bez krytyki .  Kilku d ep u t ow a ny ch ,  między  którymi 
p. Monta lember t ,  gotują się do  wystąpienia z opozyc yą  w foku rozpraw 
nad budżetem.  Jeżel i  się j ednak nie mylę,  zdaje mi się,  że op o zy c yą  
(a będzie słabszą niż roku przeszłego.

Wiadom oś c i  z R z y m u  6ą niepomyślne.  Papież ma nieprzyjechać 
na kor ona cy ą ,  ulegając opozycyi  ka rdyna łów.  Zerwanie  negocyacyi ,  
jeżeli nastąpiło istotnie,  miało nastąpić z p o w od u  niep rzychyleuia się ao  
żądania,  a b y  małżeństwo ducho wn e  poprzedza ło odtąd we F rancę i  mał­
żeństwo cywilne.  J .  C.  Mość znając F r a u c y ą ,  nieinógł przychylić się 
do podobn ego  żądania.  Lęka jąc  się słabości  ze s t rony  cesa rza,  p. Sauzet ,  
dawny  prezes izby d ep u t ow an ych ,  ogłosił pracę pod  tytułem:  "Ref le­
xions sur  le mariage civil et  le mariage rel igieux en Fran ce  et en Italie « 
Samo ogłoszenie tytułu lej p racy obudzi ło w P ar yż u  wielką ciekawość.  
— Salony'  parvskie lubią trudnić się wiadomościami p rzychodzącemi  
z R z ym u,  ale trudnią się niemi z pe w ną  przykrością.  Lubią one  sz cze ­
gólniej po r ó w n yw a ć  kryty ki dzieła p. Momtalember ta :  *>Des interets ca- 
tholiques an XIX. siecle,« ogłoszone w Ed inburgh review i w Civilla ca- 
tolica. P.  Monta lember t  w liście p rzesłanym do  U n i v e r a ,  wyrzuca  
z goryczą b rak  dobrej  wiary,  jaką okazała względem niego Civilla cat- 
ol ica,  r edagowana przez O O .  Jezu i tów.  Redak to rowie  dziennika 
l’U n i v e r s  roznoszą wiadomość,  że pan Veuil iot  wygrał  sprawę 
w Rzymie.  Porów ny wają  oni jego przyjęcie  z przyjęciem księdza de 
Lamennai s ,  i ogłaszają list p isany do p. Veuil iot  przez ka rdyna ła  F iora -  
monti  sekretarza papiezkiego,  ale list ten nie jest jeszcze d o w od em  w y ­
granej.  T rz eb a  się spodz iewać ,  że sprawę między p. Veuil iot  a a rc yb i ­
skupem parysk im,  rozstrzygnie Ojciec ś. wyrazem <>Pax vobis!« Niepo-  
t r zebuję dodawać ,  że poli tyka i libetalizui zakłócają ciągle łono kościoła 
francuskiego.  Libera lny list pasterski biskupa Du pan lou p ,  legitymisty, 
zrobi ł  swój skutek i obudzą naś ladownictwo.  L’ U n i v e r s  jest z tego 
p ow od u  pełen sprzeczek,  k tórych n iedotykam przez uszanowanie  dla 
katol icyzmu,  tego dobr ocz yn neg o  tła naszej narodowości .  Liberal izm 
księdza Lacorda i re ,  został jak wiecie przy t łumiony,  ale wrażenie jego 
pozostało.  Kazanie księdza Lacordai re czytane jest w Paryżu  w l icznych 
odp isach ,  wprawdzie  zbyt  wyrazi stych i f a ł szywych,  bo  sporządzonych  
p rzez niechę tnych,  i k tórym dla tego na żądanie a rcyb iskup  paryski  za ­
p rzeczył .

W y j w s z y  zmian podprefek tów i mianowania markiza d e  T u r g o t  
ambasadorem w Madryc ie ,  nowiny  rządowe są p rawie  żadne.  W s z y s tk o  
teraz o d b yw a  się we Francy i  w cichości i milczeniu:  tajemnica dygn i t a­
rzy i urzędników jest a I’ordre du jour.  Marszalek de Śt. A ma n d ,  k tó ­
rego wyobraźnia  publ iczna robiła za t ru tym,  ma poprosil i  jak się tu w y ­
rażają,  chorobę  a f rykańską ,  tj. pe r yo d y cz ne  zapalenie kiszek. W ia dom o,  
że choroba ta grasuje w Algieryi i że każdy oficer udając się na w y p r a ­
w ę ,  niezapomina nigdy opasywania  żołądka flanelą i zaopat rywan ia  się 
w s tosowne l ekar stwa,  a nawet  w dom ow e narzędzie.  C z y  to z p o w o du  
słabości czy z p ow odu  różnych  plotek,  chodzą ciągle pogłoski  o zastą­
pieniu marszałka w miui steryum wojny.  Następcą ma być nie już jene 
rał Ca nr ob e r t  i jen. de la R u c ,  lecz marszałek Vaillanl lub jen. Aupick,  
ostatni ambasador  w Madryc ie .  Mówią,  że Turgo l  został  miauowany



ambasadorem w Madryc ie ,  Z tytułu wynagrodzenia za post radane mini.  
s ters two spraw zagranicznych.  Z wiadomości  dworskich,  p o d o b n o  naj 
ważniejszych w dzisiejszym porządku  rzeczy,  nic niema szczególnego,  
chyba że księżna Lieven kazała się p rezen tować w Tul ie ryach O k o l i ­
czność,  że księżna Lieven niechciala nigdy kazać się p rezen tować  przy 
dwo rze  L. Fil ipa,  dała dzisiejszemu jej postanowieniu znaczenie ,  wróżące 
bliskość jakich w y p a d k ó w  i pot rzebę obse rwowania  z bliska dw o ru  ce 
sarskiego.  M ó w i ą t e r a z ,  że cesa rzowa nie jest wcale przy nadziei.  One-  
gdaj b y ł  znow u koncert  i r ep rezcntacya p. Bosco w Tul ie ryach  Kobiety  
lubią ob se rwo wać  cesa rzową i cesarza. Cesa rz  który jest formalistą,  
przestrzega cesa rzową kiedv się czasem zapomina że jest cesarzową.  
C e sa rz o w a ,  osoba miła,  uprzejma i kochana przez wszystkich co ją z na ­
ją z bliska,  oducz y ła  się już kłaniać przy jac iółkom,  przy tyka jąc  rękę do 
ust;  ale ostatniego wieczora zapomniała sie w uprzejmości ,  podnosząc  
chustkę damy obok  której siedziała.  Kobiety  spostrzegły,  że cesarz u k a ­
rał  ją za to zdziwionem spojrzeniem.  Z plotek,  mowa tylko o scenie, 
jaka miała się zda rzyć w hotelu Cource l l es  między panami Newkcrke r  
i de Maupas.  — Mówiono,  że rząd zapłacił  panu de S o l m s , aby  się zrzekł  
cha rakteru F rancuza i ułatwił tym sposobem wydalenie z F raucyi  zony,  
ałe n o w y  proces jaki się wytoczy ł  w t rybuna le Sekwany ,  n iewykazuje  
widocznie ,  aby p- de Solms był  F rancuzem.  Pani  de Solms ma zlorzc 
czyć podłości męża,  i zwać go więcej  jak kiedy cornichon.  Nieulega 
kwes lyi ,  że obro nę  pani de Solms wziął pan Ber r ye r ,  nietyle z ty tułu  
przyjaźni  dla hrabiego de Pommereux ,  ile z widoków o p oz yc y jn yc h  
i nadziei  przedłużenia skanda lu ,  plamiącego honor  familii cesarskiej.  
Książe Murat  k tó r y  ze rwa ł  z cesarzem, dal wczoraj  wieczór  w swem 
mieszkaniu p rzy  ul icy Tivoli .  Oncgda j  od by ło  się w Rueil  pod  Malmaison,  
nabożeńs two za duszę cesa rzowej Józef iny  J u t r o ,  cesarz odbędz ie  na 
placu Carrouse l  rewią pułków opuszczających Paryż.  (dok.  nast . )

Belgia.
B r u k s e l a ,  d. 2-1. Marca.  — I n d e p e u d a n c e  donosi ,  że rada mi­

nis t rów wczoraj  po po łudn iu  się zebr a ła ,  niedługo po konferencyi  mini­
stra Brouckere  z królem. Jeże l i  doniesienia niemylne mamy,  powiada 
ona ,  wtedy  rząd wielce się t r w oży  z p ow od u  t rudności ,  jakie kweslya 
wschodnia sp rowadzi ł a ,  tudzież nas tępstw,  k tó reby ztąd powstać  mogły.  
Niewierny,  czy rząd jakie doniesienia ważne ot rzymał ,  ale wiemy,  że 
raiiiister francuzki i inni dyplomaci  wczoraj  i onegdaj  na ra dy  długie z m i ­
nistrem spraw zagranicznych mieli.

A n g l ia .
L o n d y n ,  d. 23. Marca.  — Korespo nde n t  paryzki  dziennika C h r o ­

n i c i e  robi  przypiski  do wyrażeń  prasy toileryjskiej.  O  ile się Fraucyi  
dotyczy ,  mówi on ,  T ur c y a  moralnie nieżyje.  Ani palcem ruszy,  dopóki  
Rosya  sama t rupa tego nienapocznie t. j. dopóki  obszaru Turey i  niepo 
ćwiartuje.  Duszę wolno jej z ciała wydrzeć ;  carowi  wolno  ministrów 
tureckich na posadach umieszczać i z nich zrzucać ,  wolno  t rzem cz w ar ­
tym częściom poddanych  tureckich zapowiedzieć,  że on sam jest ich o p ie ­
kunem a sułtan bezw ładn ym do karania łub nagradzania,  może pat ryar-  
chę mianować i nad grobem świętym pano wać ,  p rzy  tern wszystkiem 
tylko przedstawienie  przyjacielskie łub p ro tokó ł  przyjacielski  na los 
szczęścia wystawi.  F lota  f rancuzka niema wcale powołania ,  bronić isto
tnie suł tana;  płynie ona j edynie dla p rze chad zk i   W i a d o m o ,  że
A us t ry a  i Rosya  w kweslyi  tureckiej  od dawna są jednej  myśli w ka 
żdym przypa dk u  nawzajem sobie dopomagać będą. Porozumienie  dobre 
jak powiada ją  pomiędzy Anglią i F rancyą  w tej kweslyi  jest nader  wąt 
pl iwem Nietylko prasa r ządowa ,  ale także osoby  otaczające L. Na­
poleona odgadnąć pozwalają ,  że 011 j edynie odegrać  pragnie rolę p o ­
ś rednika,  i nadać sobie  po zór  u t r zymywania  równowagi  pomiędzy  A n ­
glią a Rosyą.  Nicnależy nigdy zapominać,  że zapora wielka,  która 
go dotąd w szrankach jego u t rzymywała ,  zasadzała się na jedności  
wielkich mocarstw.  Ce lem g łównym poli tyki  jego był o dotąd rozbicie 
koal icyi ;  i by łb y  tego dopiął ,  gdy b y  mu się było udało Anglią i R o ­
syą pomiędzy  sobą poswarzyć ,  podczas kiedy się niby jako przyjaciel  
st ron ob yd w óch  szermierce lej spokojnie przypa tru je .

Koresponden t  paryzki  T i  m e s a  opowiada :  »syn księcia Menżykowa,  
k tó r y  od 6 tygodni w Paryżu  bawi i jak powiada ją ,  od ojca swego pa 
rowcem ostatnim listy o t r zymał ,  przemawia w tonie tchnącym pokojem,  
i okazuje  zdumienie wielkie z po w o d u  strachu panicznego,  jaki poselstwo 
ojca jego tutaj wywar ło ;  gdyż car  Mikołaj  o niczein mniej niemyśli ,  jak 
o nadwerężeniu nietykalności  i in te resów por ty.  W  sposób po do bn y  
wyraża  się także Kisselcff. G d y b y  Rosyanom dosłownie  wierzyć można,  
to nikt n i eby lby  życzeniami tak czysleini dla dobra  por ty ożywiony,  jak
car  ros y j s k i   O tuch y  doda je  tu j edynie  p rzekonan ie  mocne,  że,
mimo wszelkiej  chełpliwości  rosy jskie j ,  pokój  jest zape wn ion ym ,  do 
póki Anglia i F ran cya  wspólnie p o s t ę p u ją   Niek tóre osoby u r zę ­
dow e  jednak uskarżają się na oziębłość Anglii. Listy p rywatne  osób 
znakomi tych  w pol i tyce w Londynie po do bn o  wątpl iwości zatrważające 
obudzić miały. Do żądań przez Rosyą z rob ionych  należy także to,  że 
pa l rya rcha  Konstantynopola  w przyszłości  dożyw otn i e  ma być miano 
wany,  zamiast  co go teraz uchwała dywanu z posady jego usunąć może. 
W c a l e  nieuzasadnionem jest po do bno  twie rdzenie ,  iż pu łkownik  Rose 
llotę angielską od Malty do Dardane l lów przywoła ł ,  n iebędąc o to p r o ­
szonym ze s t rony rządu tureckiego.  O w sz e m ,  jak s łychać ,  sultan silnie
0 to na niego nalegał.

L o n d y n ,  d. 24. Marca.  — Lubo  ze wszech stron T i m e s  dla swej 
cynicznej  russomanii  zaczepianą bywa,  to jednak argumenta jej n iezupe ł ­
nie bez skutku pozostały.  Dzienniki  l iberalne zaczynają się nieco chwiać 
w swej  wierze w zdolności  postępu i życia T u r c y i ,  i zadają sobie pyta 
nie: cóz się stać ma z prowineyami  lureckiemi,  jeżeli kiedyś por ta  z os ł a ­
bienia wewnęt rznego nagle run ie?  — C h r o n i c i e  pisze:  »jawnie w y ­
znać musimy,  ze cywil izacya cała Eu ro p y  zachodniej  byłaby  na niepe 
w ność wystawioną,  gdyby  się ca r  mógł usadowić z tamtej s t rony Bał 
kann,  z małem kiólestwem Grecyi  jako p rzyczepką  i przyszłą zdobyczą.  
Dopóki  on poza morzem czarnein i morzem wschodnieni  jest zamknięty,
1 dopóki  rząd jego doświadczającą szkołą cywil izacyi  dla hord E u ro p y

północnej  pozostaje,  milo nam jedynie b yć  może,  k iedy  s łyszymy,  że 
on z Anglią w dobrem porozumieniu stać sobie  życzy.  Ale j es t i e  aby 
jeden dyplomata angielski,  k tóryby mu chciał do br owo ln ie  klucz Azvi  
wręczyć albo pozwol ić,  aby  całą silę czynną szczepu greckiego dla cc 
łów swoich zagarnął ,  koncentrując w sobie za bo b on  greków,  gasząc zaś 
ich pragnienie wolności  z s teków swoicli ba rba rzyńs twa  na pó łno cy?  
Mogłażby F ran cya  spokojną pozostać,  gdyby najmniej znane,  ale najpo 
tężniejsze mocars two klin w morze  wbiło, które Algier od F rau cy i  o d ł ą ­
cza? Mogl iżby panowie Hindostanu pozwolić na wzniesienie sp oko jne  
ściany odgraniczającej  pomiędzy  wschodem a za cho de m, albo s tróże 
wolności  europejskiej  s tanowisko naj lepsze do zaczepki i i ut erwencyi  
despo tyzmowi  ustąpić,  który,  zamiast jak lyrańs two  na zachodzie z c z y ­
stego osłabienia i r eakcyi  powstają —  jest pełnym młodzieńczej  siły r o z ­
przestrzeniającej  — którego reprezen tantem jest zarazem papież i car,  
bożek gwelfów i gibel inów? A co się dziejów rodu greckiego dotyczy,  
niedorzecznością jest wierzyć,  że G rec y  pod  panowaniem rosyjskiem czem 
więcej będą ,  jak żywio łem najwięcej  pos tępowym w nader  niedokła- 
dnem uobyczajeniu.  Punkt ,  do którego b y  się car  ich postępowi in- 
telleklualneinu i po l i tycznemu wznieść pozwol i ł ,  prawie oni juz osią 
gnęli. Drugost ronnie dozwala  teraźniejszy system liberalnv,  jakiego się 
por ta z d o r a d y  związkowych  swoich t r zyma ,  na rozwój najzupełniejszy 
jeniuszu i sprężystości  greckiej ,  i udziela z dniem każdym opieki  skule 
czniejszej naprzeciw uciskowi f iskalnemu i naprzeciw ‘nieprzychylności  
ze s t rony  kasty panującej .  S ko ro  czas się spełni ,  poddani  chrześciańscv 
suł t ana niezawodnie rząd chrześciański  w Konstantynopolu  na t ronie po 
sadzą. P rzy  cierpliwości  i p rzewłoce  rząd ten greckim być  może;  przy 
pospiechu nie rozsądnym z pewnośc ią  rosyjskim będzie;  a los sm utn ie j ­
szy aniżeli ten niemóglby spotkać ludu owego ,  k tóry pod inneuii okoli  
cznościami nadzieje najpiękniejsze obiecuje.

Szwaicarya.
B e r n ,  23. Marca.  — Dzisiaj o t r zymał  r ep rezentant  aus lryacki  przez 

p rezydenta  fedcracyi  odpowiedź ostateczną rady federacyjne' j  w kwe-  
styi tessyńskiej.  Jeżel i  potem Austrya niepoczyni  k r oków stosownych,  
które s tosunkom państw obyd wó ch  postać przyjemniejszą nadadzą wte ­
dy zgromadzenie  związkowe niezwłocznie zwołanem zostanie,  i rada fc 
deracy jna  wówczas odda  pod jego rozstrzygnienie postanowienia dalsze, 
a lbowiem środki  wszelkie,  jakie się zgodnośc ią  kraju zgadzają,  już w y ­
czerpała.  W e dłu g  uchwały drugie'j r ady  fede racyjne j  natychmiast  po 
dane będą do wiadomości  publicznej  akta wszelkie ,  które sporu  z Au- 
stryą w sprawie tessyńskiej dotyczą ,  abv  opinią publ iczną dok ładnie 
w przedmiocie tym oświecić.  J e d n a  z p ie rwszych  czynności  wielkiej 
r ady waat landskiej  mieć będzie za p rzedmiot  kwes tyą ‘t e s syńską , gdvż 
burzl iwy  Eytcl  wniosek w tym względzie zapowiedział .

W  Lombardy i  znów wydalenie nowe nastąpiło.  Dotąd mieszkało 
jeszcze przeszło 100 osób w "dolinie Intelvi w E i b o n ,  którego ziemia 
p rawie wyłącznie  jest w ręku Tess ynczyków,  mimo to, że osada la leży 
w granicach Lombardyi .  Te r az  w skutek rozkazu  wyższego  mieszkańcy 
owi dnia 15. Marca wynieść się do  swego kanionu rodzinnego byli  p r z y ­
muszeni.

MWiszyania.
M a d r y t ,  20. Marca.  —  Zdaje się,  że szczupła wprawdz ie  ale silna 

op oz y c y a  w izbie dep u to w a n y ch  w pł yw  na czynności  rządu wywierać  
będzie. Roncal i  zaczyna,  podobn ie  jak poprzedn ik  jego, wzdrygać  się 
przed k r ok ie m ; jaki na korzyść reakcyi  zrobił .  S tosunek  przy jazny  do  k r ó ­
lowej matki stygnąć poczyna ,  prezes ministerstwa odwagę stracił do p o z o ­
stawania dluziij pomocnikiem int ryg,  k tóre już od  dość wielu lat wsze l ­
kim postępom w administracyi i innych ulepszeniach na przeszkodz ie  
w d rod ze  stają. Roncal i  niema po d o b n o  ochoty wielkiej ,  na długo j e ­
szcze tekę swoje zat rzymać.  Oświadczy ł  to do jednego z zaufanych 
przyjaciół  swoich.  Ztąd wywiązała się wczora j  pogłoska o przesi leniu 
ministerstwa,  które j ednak  nie jest  jeszcze tak bliskiem, jeżeli się co n a d ­
zwyczajnego  nie wydarzy.

—  Frzy w y b o rz e ,  przez k tó ry  Mart inez de la Rosa znowu prezesem 
w izbie de p u to wa ny ch  obrany  zos ta ł ,  znaleziono 43 kar teczek niezapi- 
sanych.  T a k o w e  n ieporhodzą  ani od progresistów,  k tó rzy  San ta  Cru z  
na kandyda ta podal i ,  ani od opozycy i  umia rkowanej ,  tylko od frakcyi 
trzeciej ,  z łożonej  z czys tych lojalistów, k tó rym Mart inez jest solą w oku.  
f r a k e y a  ta chce szczególniej przestrzegać interesu kościoła

—  Rząd zamierza,  surowe  prawa prasowe złagodzić,  i chce uniknąć 
po t rzeby  słuchania sporów przydluższycl i  w tym względzie.  Dzienniki  
niezawierają leż obecnie prawie  nic więcej ,  jak czynności  izb oby d w ó ch ,  
które częs tokroć s t ronnice gazety zapełniają.  G d y b y  się rząd na krok 
len zdecydował  bez iuterwencyi  izb,  podn iósłby  się znów  znacznie w o p i ­
nii publ icznej  i rozproszy łby  zupe łn ie  obaw ę  przed zamachem stanu, 
która pomiędzy Indem wciąż jeszcze pokutuje .

— P o s t ęp ow an i e  min is t e rs twa  p r z ec iw  ma r sza łkow i  N a rv ae z  p r z y  
b ier a co r az  widoczni e j  pos t ać  ze m s ty  n ikczemne j .  O d k r y w a j ą  wsze lk i e  
p r z e k r o c z e n i a , jakich się ks iążę p r zec iw  p rzep i som us t aw w o j s k o w y c h  
dopuści ł .  Zna ją  w z n io s ł y  u m y s ł  m a r sz a ł k a ,  i w i ed zą ,  że  go  tern gni e­
wają.  I ink przy  o s t a teczne j  by tno śc i  swo je j  lulaj  z an i e db a ł  p r zez  a d j u ­
t an t s  sw e g o  j e n e r a ł ow i  kap i t a no wi  M a d r y tu  doni eść  o p r z y j e ź d z i e  swo im 
do stol icy.  W  tym wzg lędz i e  w y d a n o  teraz de k r e t  k ró l ews k i ,  w ed łu g  
k tó r ego  m ar sz a ł k o w i e  po kr a ju  je żdżący,  o b o w ią z a n i  są doni eść  n a j w y ż ­
szej w ła dz y  w o j s k o w e j  w mie js cu ,  c h o c i a ż b y  tę t y l k o  po ruc zn ik  p i a s t o ­
wa ł ,  o p r z y j eźd z i e  s w o i m ,  a na tomias t  p r z e z  l akow ą  o dw ied z in a mi  p o ­
winni  b y ć  za sz cz y ce n i ;  mar szał ek  z a ś ,  jeże l i  p r ze z  d o b ę  w- mie j s cu  bawi ,  
pow in i e n  n a w z a j em  w ładzę  na j wyższą  w o j s k o w ą  odwiedz i ć

Austrya.
W  i e d e ń ,  dn. 19. Marca.  —  (Kor. C% )  Wiado moś c i  z Carogro du  

z 5. b. in. o pierwszych k rokach nadzwycza jnego  posels twa rosyjskiego, 
sp rawi ły  tu wielkie wrażenie.  W y s o k i  charakter  dyp lomatyczny  i o s o ­
biste znaczenie księcia Menżykowa  i innych cz łon ków  tego poselstwa,  
nie zos tawują najmniejszej  wątpl iwości ,  że tak w chybieniu zwykłego 
ce remonia łu  przy pici wszem posłuchaniu u w ez yra ,  jak i w energicznem
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w ys t ą p i e n i u  co do  żądań  gab ine tu  ro s s y j sk i e go ,  b y ł  cel  po l i t yczny  i ob -  
r a c h o w a n y  i z d e c y d o w a n y  z gó ry .  W  o b e c  tego co się dz ie j e  w tej 
chwi l i  w  T u r c y i ,  R os sy a  w ięce j  n iż  k a ż d e  i n ne  p ań s t w o ,  ma o b ow ią ze k  
i p r a w o  mów ić  śmiało i s t a n o w c z o .  T y s i ą c e  ser c na t chn i ę tych  tąż samą 
rel igi jną w iar ą ,  o d d y c h a  p o d  j a r z m e m  muzu lmańsk i em od  d a w n a  u c z u ­
ciami n a jp r z y ch y ln i e j s z em i  d l a  R o s s y i ,  j ako  najbl iższej  i na js i lniej szej  
całego ch rze ś c i a ńs t wa  w  ty ch  p r o w i n c j a c h  po dp o r y .  O z n a k i  t ych  uc zu ć  
znalaz ł  ks iążę Me nży ko w"  w same j s tol icy pa ńs tw a  O s m a n ó w  T ł u m y  
c h rze ś r i an  roz m a i t e g o  w y z n a n i a  wi tały go p r zy  b r z eg ac h  B o s f o r u ,  i w i ­
tają codz i e nn i e  jak  d o n o sz ą  listy i d z i enn ik i ,  po d  oknami  j ego  pa łacu .  
C h w i l a  s t a n o w c z e g o  za ł a tw ien i a  kwes ly i  t yczące j  się losu  całej  tej ch rze-  
śc i ańskie j  l u dn oś c i ,  jes t  bliska.  C z y  R o s s y a  na tern po p r ze s t an i e ?  to 
i nne  zapy t an i e .  R o zp rz ęż en i e  w e w n ę t r z n e  T u r c y i  d o s z ł o ,  jak się ze  
w sz ys tk i e go  p r z e k o n y w a m y ,  do  n a jw y żs ze g o  s topnia .  F r a n c y a ,  Aus t rya  
i R o s s y a  p o d n io s ły  głos swój  w tej mie r ze  o twarc i e .  W  Anglii  l ord  
R n s s e f  dal  się s ł yszeć  z o b a w ą  w pa r l am en c i e  o  u p a d e k  p o l i t y cz n y ,  o  r o ­
z b i ó r  T u r c y i .  Rzecz  p e w n a ,  źe  n i e b e z p i e cz eń s t w o  w ięk sze m jest  niż 
k i e d y k o l w i e k .  O d  s t anowi ska  cesa r za  N a p o l e o n a  za l eżeć  b ęd z i e  g łó ­
w n ie  ost atni a  p rzyszłość  le j ,  zgodą  t y lko  Anglii  i F r a n c y i  U t r z ym y wa n e j  
d o t ą d  monarchi i .  W  tej chwi l i  zda j e  s i ę ,  że gab ine t  f r ancusk i  w  wielu 
pu nk t ac h  b l i ższym jest  w i d o k ó w  Ro ssy i  niż Anglii .  K w e s l y a  g r o b ó w  
św ię t ych  p o r o zu m ie n i a  się z u p e łn e g o  będz i e  g Jównem ogn iwem.  T u r -  
c v a  chcia ła  w niej  o ba  g ab in e t y  pok łó c i ć ;  b a r d z o  b y ć  m oż e ,  że p r z y ­
płaci  ten w y b ie g  d roż e j  niż się sp o d z i e w a ć  mog ła

  N a  b u d o w ę  kośc ioł a  z ł ożonemi  na s t ępn i e  zos t a ły  w W i e d n i u  od
a rcyhs i ęc i a  S z c z e p a n a  1000 z ł r .  o d  a r cyks .  J óz e f a  1000 złr .  i n as t ępni e  
8827  z ł r  i 8  d u k a tó w .  D o t y c h c z a s o w a  suma  sk ł adek  w stol icy wynos i  
426 263  złr .  150 d u k a t ó w  ild. Znac zn i e j s ze  d a r y  z łoży l i  na d t o :  C e c h
ś l u sa r zy  w  W i e d n i u  w  d w ó c h  r a t ach  1000 złr.,  lir. Sa in t  G e no i s  1000, 
ba r .  T h y s e b a e r l  dz i ekan  w  O ł o m u ń c u  1000, S c h e g a r  b u d o w n i c z y  w O b e r -  
d o b l i n g  1000 złr.

  N i e k t ó r e  dz i ennik i  d on io s ły  o z amkn ięc iu  k o n f e r e n c y i  b i s ku pów ,
w sza kże  na r a d y  o d r o c z o n e  t y lk o  zos t a ły  na poświę t a .  T y c z y ł y  się on e  
d o ty c h c z a s  k o n k o r d a t u  ma jąceg o  b y ć  z a w a r t y m  ze s tol icą  apos tolską,  
p r a w a  o ma łżeńs tw ie ,  t ud z i eż  s p r aw  ed u k a c y j n y c h .  D o t ą d  w sz a k ż e  n ic  
s t a n o w c z o  nie  u c h w a l o n o ,  w sza kże  n ie  u l ega wą tp l iwośc i ,  że  k o n k o r d a t  
p r z y j d z i e  do  sk u t k u  w e d l e  p r o j e k t ó w  p r z e d s t a w io n y c h  z R z y m u ,  r ó w n ie ż  
w y c h o w a n i e  p u b l i c z n e  p e w n y m  ma u l e dz  zmianom.

  Z  F e r r a r y  17. donos i  d e p e s z a :  T u t e j s z y  sąd w o j e n n y  skaz a ł  10
osó b  na s zu b i e n i c ę ,  za  z b ro d n i ę  z d r a d y  g łów ne j .  Ma r sza ł ek  hr .  R a d e ­
cki  s i edmiom z nich z ł agodz i ł  k a r ę  na w ie lo l e tn i e  więz ienie .  W  b ra k u  
s zu b i e n i cy ,  r o z s t r z e l an o  t r z ech  skazanych .

Galicya.
L w ó w ,  21. M a r c a . —  W i a d o m o ś ć  o  bl iskiej  i n d e m n i z a c y i , j ak g d y ­

b y  iskra  e l e k t r yc z na  p o r u s z y ł a  kraj  ca ły .  N ie ty lk o  właśc ic ie l e  z iemscy,  
l ecz  ws zy s t k i e  k la sy  l udnośc i  z w y ją tk i e m m oże  t y lko  w ie jsk i ego l udu  
wi ta j ą r adoś n i e  tę o b i eca ną  z iemię,  i up a t ru j ą  w  niej po l e ps zen i e  p o d u ­
p a d ł e g o  b y t u ;  sz l achta  b o w i e m  nasza  jest d o ty ch cz as  j e d y ne in  ź ró d ł em  
d o c h o d ó w  dla  wszys tk i ch  mie sz ka ń có w ,  i od  jej  po ł o że n i a  zawis ł  s tan 
m a t e r y a l n y  ogó łu .

Zasi łki  i n d e m n iz a c y j n e ,  k tó r e  właśc i c i e lom ziemskim w k ró t c e  u d z i e ­
l o ne  b y ć  m a j ą ,  bę d ą  w ed l e  r o zp o r zą d ze n i a  N P a n a  dw o j ak i ego  ro d z a j u :  
t r z ech l e tn i e  d o t y c h c z a s o w e  zal iczki  na  r a c h u n e k  p r o c e n t ó w  ( R e n t e n v o r -  
schi iss e)  i za l i czki  na  r a ch u ne k  s am ego  kap i t a ł u  (Absch l agszah lu t i gen ) .  
P i e r ws ze  w y p ł a c a ć  będz i e  r ząd  z f u n d u s z ó w  k r a j o w y c h  w  m o ne c i e  k u r ­
su j ące j  t ym  o b y w a t e l o m ,  k tó r y c h  mini s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ze  wzg l ę ­
d u  n a  ich p o t r z e b y  p i en i ężne  i i nne  p r z y m i o t y  tej w y ją tk ow e j  laski go­
d n y m i  u z n a ;  d rug i e  zaś  o t r zy m a ją  w sz y sc y  u p ra w n ie n i  w ob l i gacyach  
i n d e m n iz a c y j n y c h  z tą j ednak ż e  p r z e z o r n o ś c i ą ,  a b y  w ie r z y c i e l e  h i p o t e ­
czni  ż a dn ego  u s z c z e r b k u  w p ra w a c h  swo ich  n i edoznal i .  J a k  w ie lki e  mają 
b y ć  zal iczki  d r ug i e go  r o d z a j u , do t ąd  na m  n i e w ia d o m o .

R o z p o r z ą d z e n i e  to do t ąd  j e s zcze  n i e d os z ło  d o  w ła d z  t u t e j s zych  na 
d ro d z e  u r z ę d o w e j ,  a to z p o w o d u ,  że i n s t r u k c j e  dla t y c h ż e ,  j ako t eż  
s zc ze g ó ł ow e  p r zep i sy  t yczące  się w y p ła t  j es zcze  n i e u k o ń c z o n e :  n i e m o ­
żna  j e d n a k  wą tp i ć ,  że w k r ó t c e  z s z cz eg ó lo w e m  uz u p e ł n i e n i e m  nade jdz ie ,  
g d y ż  już d o s y ć  d a w n o ,  b o  na po czą tk u  zesz ł ego  miesiąca w y d a n e m  było.  
W  k o ń cu  dodać  m u s z ę ,  że  N P a n  w  dec y zy i  swo je j  b a r d z o  s t a n o w c z o  
w y r z e k ł ,  iż jest  J e g o  wo lą ,  a b y  w ła śc i c i e lom z iemskim Ga l i c y i ,  K r a k o ­
w a  i B u k o w i n y  i n d em ni za cy a  w ogó lnośc i  jak naj sp i eszni e j  t y lko  m o ­
żn a ,  w y p ł a c o n ą  by ł a .  ( C z a s . )

  L l o y d  donosi  ze  L w o w a :  Fa ł s ze r z e  b a n k n o t ó w  w yb ra l i  j ak się
zda j e  G a l i c y ę  na ofiarę d la  siebie.  I tak w  ze sz łym ro k u  w ie lu  z nich 
u s i ł ow a ło  zag n i eźdz i ć  się u  nas  w  k r a j u ,  a le  c zu j na  p o l i c j a  w y t r o p i w s z y  
i ch ,  od d a l a  w  r ęc e  sp r awiedl iwośc i .  P r z e d  n i ewie l ą  dn iami  p o d o b n y  
zaszedł  w y p a d e k .  W  tutejszej  kass ie p r z y t r z y m a n o  w ła śn i e  dw a  f a ł s zy ­
w e  b a n k n o t y  na 1000 z l r  i wiele o s ó b  poc i ągni ę to  z  tego p o w o d u  do  o d ­
powied z i a lno śc i ,  a le  nie mo żna  b y ło  p r a w d z i w e g o  p r z e s t ę p cy  w y k r y ć  
Zda je  się iż b a n k n o t y  te nie  w  na szym k ra j u  są f a b r y k o w a n e  Mówią,  
że  jakiś agent  b a n d y  f a ł s ze r zy  t ak o w e  w Ga l i cy i  w y m ie n i ać  zamie rzy ł .

Turcya.
Z w y k ł y  k o r r e s p o n d e n t  L l o y d a  z n a d  U n n y  pisze 12. M a r c a :  L u b o  

n a sz  w ł a d y k a * )  zb ie r z  p o d p i s y  na s t r on ę  t e r aźn ie j szego  za r z ą d u  kraju,  
w s z a k ż e  p o  wszystkich  na h i ac h ,  a o sob l i w ie  w  He rc e go wi n i e  dzie j ą  się 
r z e c z y  s t o jące  w  zupe łn e j  sp r z ecz no śc i  z obie tnicami  P o r t y  W s z y s c y  
n i ezm ie r n i e  wiel e  l iczyli  na n o w e g o  ko mi sa r za  t u r ecki ego  Czami l a  baszę,  
j a  t y lk o  j e d e n  d o zw a la ł e m sob i e  p o w ą t p i e w a ć  znając d o k ł a d n i e  i lud 
i kraj .  N i e c h b y  k to  chciał  p r z y b y ł  z C a r o g r o d u ,  na t raf i  wszędz i e  w Bo- 
śnii na  n i ep r ze ł a roane  t rudności .  T u  zepsuc i  u r zę dn i c y ,  tam p o g n ę b i o n y  
l u d ,  k tó r y  n i e  ma n a w e t  odw ag i  p o w ie d z e n i a  p r a w d y ,  zu pe łn y  b rak  
wsze lk i ch  w a r u n k ó w  n a r o d o w e j  po my ś l noś c i ,  ż a d n y c h  s zkó ł ,  n i e p r z e ­
b y t e  d ro g i ,  ż a dn ego  ś l adu  r u c h u  p r z e m y s ło w e g o ;  t am gdz ie  n iemasz  ża ­
dne j  dąż nośc i ,  n ie  m ożn a  m ó w ić  o szczęściu l u d u ,  a sy s t em zepsucia ,  
k t ó r y b y  na j s t o sown ie j  n az w a ć  p r z y s t a ł o  sy s t eme m r a b u n k u ,  w y b o r n y

* )  B o śn ia ck i  biskup Prokop,  o k tór ego zdzicrstwacli  i n a d u ży c ia c h  bez- 
przestannie pomieniony korespondent  donosił.

zna jdu j e  żyw io ł .  W s z e l k i e  z amia ry  p os t ę p u  p o z o r n e  c z y  p r a w d z iw e ,  
do  n iczego  nie p r o w a d z ą :  a d r ob n i  u r zę dn i c y  d ługo  j es zcze  rob i ć  będą ,  
jak się będz i e  p o d o b a ł o .  G łó w n ym  p o w o d e m  tej d r o b n e j  s a m ow ol i  j es t  
b r ak  si lnej  c e n t r a l i z ac j i .  K a jm a k a n y  r adzą  po  nah iach  z n i eo g r an i cz ouą  
w ładzą  i bez  k o n t r o l i ,  a na js ławnie j s i  są w T r a w n i k u  i Tuz l i .  P i e r w s z y  
Hadż i  Ali ba sza  d u ż o  już zdz i e r s tw  po pe łn i ł ,  t a k ,  że  m imo  j ego  wie lk i e j  
n i enawiści  ku  c h r z e ś c i a n o m , sami  T u r c y  n ie r az  go  p r zed  g u b e r n a t o r e m  
skarży l i  H u r s z y d  basza  chę tni e  b y ł b y  go zawie s i ł ,  ale właśni e  c esar sk i  
komisarz  spr zec iw ia  się t emu.  T e h i m  basza  ka jma ka n  Tu z l i  d o p u sz cz a  
się zn ów  gw a ł tó w  i b e z p r a w i a  n iezna j ącego  grani c.  S t o k r o ć  już  o s k a ­
r żon y ,  u t r zy m a ł  się z a w sz e  na u r zędzi e .  Ga l l i b  e f f endi  ka jm ak an  B an i a ­
luki  w ięce j  się od da j e  z a b r o n i o n y m  p r ze z  ko ran  n a p o jo m  i c z ło w ie k  n a d ­
zw yc z a j  r o zp us tny .  —  N i e d a w n o  w y k r a d ł  gwał tem 14lelnią  T u r c z y n k ę ;  
cóż  tu d o p i e r o  mówić  o ch r ze śc i anach?  J a k ż e  d op i e r o  i dz i e  na H e r c e g o ­
win i e ,  gdzi e  np .  n i e d a w n o  za szed ł  w y p a d e k ,  iż T u r c y  z N eve s in j e  w y ­
mogl i  na  r adz i e  admini s t r acy jne j  M o s t a r u ,  iż k i lku chrze śc i an  b i l o  kijmi,  
sk a za n o  na g r z y w n y  i p r z y m u s z o n o  d o  z w r o tu  ki l kase t  sz tuk b y d ł a ,  k tó ­
r e  w ca l e  n ie  z r abowal i .  W  o b e c  tak s m u tn y c h  i o b u rz a j ą c y c h  b ez p ra -  
w iów ,  spog l ąd ano  z ufnością  i w d z i ęcz no śc i ą  na A u s t r y ę ,  k tór e j  en e rg i ­
czne  w ys t ąp i en i e  na p r zysz ło ść  p r zyna jmn ie j  z łagodz i  n i eco  sp o s ób  o b ­
ch o d ze n i a  się z ra j ami .  Kiedy do  S a r a i e w a  nadesz ł a  wieść  o szczęś l i ­
w e  m oca l e n iu  »cesarza n ieinieckiego« (b o  tak lud zw ie  N P a n a )  r adość  
n i e w y m o w n a  da ł a  się dos l rzedz ,  Na z a j u t r z  o d p r a w i a n o  w  p r o b o s t w i e  
katol icki ein n a b o ż e ń s t w o ,  w o b e c  c. k. j en ko ns u l a ,  u r z ę d n i k ó w  j ego  
i zn acz ne j  l i czby  ka to l i ków i S e r b ó w .  P 0 mszy,  sam H u r s z y d  basza ,  
t udz i eż  me t ropo l i t a  grecki  i rab in  nacze lny  p r z y b y l i  z ł o żyć  sw e  p o w i n ­
sz o w an ia  p a n u  A lan as zk i e w ie żo w i ,  k i edy  zaś w i ec z o r em  gmach  k o n s u ­
la rny  za jaśniał  r zęs is t em św ia t ł em ,  wra żen i e  b y ł o  s i lne ,  bo  takie  w id o ­
wiska  r zadk i e  w Bośnii .  Bądźc i e  p e w n i ,  że  c e sa r zow i  a us t r y ac k i e m u  
d u ż o  s e r c  w  Bośni i  sp r z y j a .

G a z e t a  z a g r z e b s k a  p o d  tąż samą  dalą  t enże  sam list p r aw ie  s ł o ­
w o  w  s ł o w o  podaj e .__________________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dn.  31.  Marca .  — D e p u t o w a n i  i zby  2. z mias t a  P o z n a u i a  

pan  d y r e k t o r  pol icyi  B a r en sp r u u g  i pan  b u r m i s t r z  G u d e r i a n  zamieści l i  
w e  w cz o r a j s ze j  gazec i e  n iemiecki ej  s p r a w o z d a n i e  wz g l ę dem  s w y c h  u s i ł o ­
wań  w d o p r o w a d z e n i u  do  sk u tk u  b u d o w y  kolei  ż e l azne j  z P o z n a n i a  do  
W r o c ł a w i a .  W  swe m s p r a w o z d a n i u  n ie  różni ą się w szczegó ł ach  od  tego,  
co śmy  w  swo im czas i e  o  tej sp r aw ie  donieś l i .  L u b o  im ośw iadczy l i  p a ­
n o w ie  m in i s t r o w ie ,  a m i anow ic i e  p r ez e s  min i s t e rs twa ,  minis te r  spr .  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  minis te r  ha nd l u  i minis te r  w o j n y ,  że  uw aża j ą  kole j  tę za  k o ­
r zy s tną  i b a rd z o  p o t r z e b n ą ,  j e d n a k o w o ż  ko sz t em  pa ńs tw a  b u d o w a ć  jej 
r z ąd  nie m o ż e ,  b o  nie ma funduszu .  R ó w n i e  t o w a r z y s t w o  kole i  ż el azne j  
górnosz l ąsk i e j  nie chce się pod j ąć  b u d o w y  tej kole i  kosz t em swoim.  P a u  
minis ter  h an d lu  p r z y rz ek ł  więc  pos t ar ać  się o  na j wyższą  k o n c e s y ą  b u d o ­
w y  tej kolei  ż e l azne j  p r z ez  t o w a r z y s t w o  na a k c y e  z a w ią z a n e ,  k t ó r e m u b y  
p a ń s t w o  g w a r a n to w a ło  p roce n t u .  T o w a r z y s t w o  to  j ed nak  ma się p o d  
dać  w a r u n k o m  zam ie sz c zo n ym  w k o n c e s j i ,  j akie  o t r z y m a ł o  t o w a r z y s t w o  
kolei  że lazne j  akwizg r ań sk o  di i sse ldorfskie j  p o d  dn.  9. W r z e ś n i a  1819.  
W a r u n k a m i  temi  są: r ząd  za jmie  się b u d o w ą  i admin i s t r a cyą .  J eże l i  d o ­
ch ód  z tej kolei  p r z e w y ż s z y  5 p r o c e n t ,  na t enc zas  zysk i em dzielą  się na  
p o l o w ę - a k c y o n a r y u s z e  i pań s t wo .  O s t a t n i e m u  j eszcze  s ł u ży  p r a w o  w y ­
lo so wa n i em  akcy?  z f u u d u s z u  pańs t wa  n a b y ć  ca łe  p r z eds i ęwz ięc i e  po  n o ­
mina lne j  war tośc i .

—  P an  St ef ańsk i  i S p ó ł k a  p o d a l i ,  jak p o w ia d a  G a z .  w r o c ł a w s k a ,  
wn iosek  do  r z ądu  o k o nc e sy ą  z a p r o w a d z e n i a  żeglug i  p a r o w e j  na  r zece  
W a r c i e .  W  provvincvi  nasze j  z anosi  się w ię c  na w ięk szy  r u c h ,  w s k u ­
t ek  z a p r o w a d z o n y c h  n o w y c h  linii d ro g  b ą d ź  ż w i r o w y c h , bą d ź  k o l e j o ­
wyc h .  O b ok  t ych  j es zcze  d ro ga  p r z ys p i e sz on a  w o d n a  ma b y ć  o twa r t ą .

—  N a j w y ż s z y m  r o z k az em  g a b in e t o w y m  z d. 22.  b .  m. posu n i ęc i  z o ­
stali w W .  Ks.  Po zna ńsk i e m na w y ż s z e  s t opn ie  na s t ępu j ąc y  w o j s k o w i :  
j ener a ł ami  p o r ucz n i kam i :  jene r a ł  m a j o r  B ra nd t ,  d o w ó d z c a  10. d y w i z y i ;  
F id l e r  d o w ó d z c a  1. d y w i z y i ;  j en e r a ł ami  ma j o r a mi :  p u ł k o w n i c y  T ro lh a ,  
H o l l eb en .

Ż e r k ó w ,  dn.  29. Marca .  —  W  p i e r ws ze  św ię to  w ie lk a n o c n e  chciał  
z r a na  pow i t ać  tu kuśn ie rz  J a k ó b  K un ick i  u rocz yś c i e  pamią tkę  z m a r t w y c h ­
wstani a zbawic i e l a  i lak si lnie nabił  m o zdz i e r ze  u s t a w io ne  o k o ło  d z w o n ­
n i cy  za ko śc io ł em ,  że  j e d e n  z n ich p r zy  wy s t r ze l en i u  pęk ł  i zabi ł  na 
mie j scu  Kun ick i e go .

W o l s z t y n ,  dn .  28.  M a r c a . —  P r z e d  ki l ku miesi ącami  t oc zy ł a  się 
p r z ed  t u t a j s zym sądem p o w i a t o w y m  za jmu jąca  s p r a w a  k r y m in a l n a ,  k tó r a  
t e r az  zost a ł a  r oz s t r zygn i ę t ą  p r z ez  n a jw y ż s z y  t r y b u n a ł  w Berl inie.  N ie ­
jaki  Le wi  z R a k o n i e w ic  z s z w ag re m  swo im k ra w c e m  Ma j e r e m S ch m er e l  
po jecha l i  w ro k u  p r ze s z ły m na w ios nę  do Be r l i na ,  dali  się tam p r z e d s t a ­
wić  N a t a n o w i  R o s e n d o r f o w i  j a ko  k u p c y  z b o ż a  i o f i a rowa l i  p e w ie n  b a r ­
dzo  k o rz y s tn y  i n t e r e s ,  k t ó ry  zawar l i  w oko l i cy  G ł o g o w a ,  n a d t o  p o d  
w ie lk im se k re t em  chciel i  m u  sp r z eda ć  20 ,000  l u j d o ró w  napo l eo ńsk i ch  
w  z loc i e ,  k t ó r e  za w o je n  na p o l e oń sk i ch  miały  by ć  u k ra d z i o n e  j e d n e m u  
o f i ce r ow i  f r anc uz k i c mu .  P o d o b a ł a  się ta ofer ta  R o s e n d o r f o w i ,  z ab i e r a  
p i e n i ąd z e ,  p o d a ru n k i  w  p i e r ś c ion ka ch ,  sukn i e  i i n ny ch  d ro b i az g ac h  i j e -  
dz i e  koleją  że lazną z o b u  kup cam i  z b o ż o w e m i  d o  ( i  logo w a. Ztąd  miel i  
się udać  dale j  po j az de m.  R o s c n d o r f  w y s z e d ł  o b e j r z y ć  p o j a zd  i w k r ó t c e  
wróci ł  do  d o m u  za j ezdnego ,  ale n i c  z as t ał  k up có w ,  a z nimi zn iknę ł a  
kaleta  p o d r ó ż n a  z p i en iędzmi ,  p o d a r u n k i  i wszystk i e  r z eczy .  Po zua t  po  
n i ewc zas i e ,  że  rnial do cz j ’n ienia  z oszus tami .  C ó z  r o b i e ,  wróci ł  bez  
p i en i ędzy  do  Ber l i na  i po c i c hu  d o w i a d y w a ł  s i ę ,  gdz i e  oszuści  mieszkaj ą.  
W i d a ć ,  że  na r eszc i e  się dow ied z i a ł  o  n i c h ,  bo  p r z y b y w a  nagl e  tu do t ąd  
i p r zy  p o m o c y  pol i cy i  a r e s z t o w a n o  Le vego ,  a Sc hm er e l  uc iekł .  T e r a z  
Levi  t ł um ac zy  się,  że R o s e n d o r f  chcia ł  kupi ć  l u j d o r y  od  Sc h m e r e l a  
i z ada ł  na nie po da ru n k i  i p i en i ą dze ,  k tó r e  u n i ego zn a j e z io no .  T w i e r ­
dzen i e  to p rzec i e  nie p op a r ł  p r z y w ie d z i o n y m i  św iadkami  i zos t a ł  s k a z a n y  
p r z e z  tu t e j szy  sąd p o w i a t o w y  na 5 lat  w w ięz i eniu  ka rne in.  Nic u i e po m o-  
gła a pe lu c ya  L c v e m u ,  sąd  a p e l a c y j n y  i na jw y żs zy  t r y b u n a ł  p o tw ie r d z i ł y  
w y r o k  sądu  p ow ia to w eg o .

(  Dodatek.)
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Przybyli do Poznania dnia 3 1 . Marca.
B A  Z A K  : L ipski  z L u d o m ; N i e g o l e w s k i  z N ie g o le w  a ;  Sobierajsk i z K o p a n i ­

n a ;  Z a k r z e w sk i  z Gutów .
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I : Zasłrow' z L e s z n a ;  Z a s tr o w  z W i e l .  R y b n a ;

H e n n i n g ,  M ą k ę  i H ib r o w ic z  z G r o d z isk a  
H O T E L  B A W A R S K I :  S c h o l l z  i F r ie s e  z P i ł y ; B o ja n o w sk i  z K n r c e w a  ; C la u ­

sen  z K o śc ia n a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  B r eza  z J a n k o w i e ,  T h o m a s  z Ś r o d y .
H O T E L  B E R L I Ń S K I  ; Grundmann z M i ę d z y c h o d u : D o b r o w  o lsk i  z R u m ie -  

j e k ;  N ic l i e  z Ś m ig la  
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  N ik la s s  z B ie la w :  D r c y e r  z S p ła w ia ;  R a b b o n

z G rodziska.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t n e m :  Mikorski z B r z e z ia ,  ul. B e r l iń s k a  N r .  30 .5

Y Y e g e n e r  z F a l k e n b e r g a ,  ul. G arbary  N r .  46.

W  dniu 2 5 . ' 1. 111. o godzinie pierwszej 
z po łudnia  umarła w młodym jeszcze wie­
k u ,  bo 29. lat l iczącym, Pani K a r o l i n a  
z H e r l e u ó w  R e i c h ,  dziedziczka włości. 
O  tein donoszą wszystkim krewnym i p r z y ­
jaciołom w smutku pogrążeni

p o z o s t a l i .  

P i o t r o w o  pod Czempinera , dnia 31. 
Marca 1853.

licytum s tosowne,  natychmiast  przystąpi  się do 
zawarcia kontraktu kupna i przedaży.

Ws po mn io na  nieruchomość jesl olaxowana 
sądownie na 2.3,041 Tal. ,  ostatnia zaś cena ku ­
pna wynosi  23,500 Tal .  — Kapitał hypoteczny  
Tal.  8000 przejętym będzie od kupującego,  reszta 
zaś szacunku natychmiast  musi być wypłaconą.

Poznań ,  dnia 2 1 . Lutego 1853*
l i r  e g o  r,  obrońca prawa

w ry n k u  Nr. 8 . naprzeciw ulicy W r o c ł . ,  
poleca w y b ó r  białych i k o l o r o w y c h  k u la ­
só w  d o  f i r a n e k , h a iłr ó w , f/i to ­
p ó w ,  s z la k ó w , f r ę d z l i ,  k o r o n e k
i  S zn u ró w ,  jako też bronzowych 
k ó w  do f iranek,  h a ltr ó w  i ro ze tó w .

IOOO ii&łtUi 
to Tut.

O B W I E S Z C Z E N I U .
Z b r o d n i a r z e  W a j l e n I y  S u c h o d o l s k i  i 

W o y c i e c h  P l e b a ń s k i ,  k tó rzy  za pomocą 
gwał townego wyłamania się z tutejszego więzie­
nia w nocy z dnia 4 na 5. Grudn ia  r. z. uciekli, 
zostali,  a mianowicie p ie rwszy  w okolicy K o ­
n i n a  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  drugi tutaj 
w P o z n a n i u  aresztowani  i do więzienia napo- 
wrót  odstawieni  —  List gończy pod dniem 5. 
Grudn ia  r. z. wydany ,  został  zatem i ze względu 
na tychże dwóch zbrodn ia rzy  załatwionym.

P ozn ań ,  dnia 21. Marca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  VYvdz. I. karny.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l ,  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z i a ł  I. 
d la  s p r a w  c y w i l n y c h .

P o z n a ń ,  d n ia  18. P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 2 .
Gospodars two  we wsi S u c h y  l a s  pod Nr. 14. 

położone ,  należące się do gospodarza J ó z e f a  
P o k r y w k i  i tegoż zony B a r b a r y  z H o f f m a ­
n ó w ,  oszacowane na 5916 Tal .  ‘20 sgr. wedle 
!axy, mogącej  być przejrzanej  wraz z wykazem 
ł iypoteczuyin w Regist r alurze,  ma być d n i a  2. 
C z e r w c a  1853. r. przed południem o godzinie 
l l s t e j  w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Z powo du  działów sukccssyjuych mają być 
sprzedane w Królestwie Polskiem dobra  S z y ­
m a n o w s k i e ,  składające się:

1 )  z  fo lw arków : S z y m a n ó w ,  E l ż b i e t  ó w - 
S k r z e l e w ,  D u 11 i 11 o p ó I , D r z e  w i c  z, 
O r y s z e w ,  M i e d n i e w i c e ,  K a m i o n k a
i H i p p o l i t ó w ;

2)  % roń czynszowych: S z y m a n ó w ,  M a u r y- 
c y n , M i e d n i e w i c e ,  D r z e w i c z ,  An t o -  
11 i e w i N o w a w i e ś , i

3)  3 osad: H e r m a n ó w ,  O r y s z e w  i H o 1- 
l a u d y  a.

Dob ra  te o sześć mil od W a r s z a w y ,  o £ mili 
od kolei żelaznej W a r s z a w s k o  - W i e d e ń ­
s k i e j  i -j mili od szosse K a l i s k o  W a r s z a w ­
s k i e g o  po ł oż one ,  mogą być korzystnie nabyte  
czy to ogółem,  czy też częściowo kluczami.  — 
Ziemia prawie bez wy ją l ko wo pszenna,  a odbyt  
p ro du k tó w  bardzo łatwy i korzys tny ,  zwłaszcza 
że położone w okolicy najbliższej znakomite f a­
b ryki  cukru ,  przerabiają rocznie około 500,00(1 
(250,000 korcy)  buraków.

Bliższe warunki ,  anszlagi i plany złożone są 
u W g o  H i p p o I i t a K o n i a r w W a r s z a w i e  
p rzy ulicy L e s z n o  pod  Nr, 733.,  i mogą być 
żądającym kommunikowane za przesłaniem w li­
ście f rankowanym czterech Talarów.

P e ł n o m o c n i k  i A d m i n i s t r a t o r  d ó b r :  
Carl Patzig.

Kamienica w mieście P o z n a n i u  na rogu 
Berlińskiej i Rycerskiej  ulicy pod Nr.  11. 

Apolożoua,  c y n k i e m  pokryta,  3 0 pokoi  i 7 
gabinetów 7. pot rzebnemi sklepami,  remizami i 
stajniami obejmująca,  ma być s p r z e d a n a  na 
wniosek exeku to ra testamentu śp. S t a n i s ł a w y  
M i e l i ń s k i e j ,  Panny,  na d rodze  dobrowolnej  
licytacyi.  Na moc y  upoważnienia wyznaczy łem 
w tym celu termin w mojem biórze na W ilhel- 
mowskiej  ulicy pod Nrem 16. obok  biblioteki 
Hrabi R a c z y ń s k i e g o

n a  d z i e ń  19- M a j a  r. b. o g o d z i 11 i e 
l O t e j  z r a n a ,

na który chęć kupna mających niniejszem zapra­
szam,  z nadmienieniem:  iż skoro będzie podane

P T - W . Ponatha Cygara p ó ł h a w a ń s t ó e . ^ ^ ^ f t . r " '
. . .  ’ S p r z e d a ż  z p i e r w s z e j  r ę k i . —  C yg a ra  te sprzedaję o 35 § łaniej niżli je w naj­

rzetelniejszych handlach dostać można.  l a k o w e  robione są pod ścisłym dozorem i zarządem moim 
przez najbieglejszycl:  robotników Breineńskich z naj lepszej  p rawdziwej  po łu d n io w o - a m e r y k a ń ­
skiej tabaki,  które odznaczają  się zawsze swoją szczególną dobrocią.  —  Cygara te po lecam w li­
cznym dob orze ,  zaręczając z a m i e j s c o w y m  z a m ó w i e n i o m  n a j p r ę d s z ą  d o s t a w ę  i o p a ­
k o w a n i e  b e z p ł a t n e  (Lepsze gatunki p rawdz iwych hawańskich cygaro w po cenach o d p o w i e ­
dnich tanio.)

A U K C Y A .
W  poniedziałek dnia 4. K wietnia  

r. b. przed południem od godziny 9. 
i po południu od godziny 2. sprzeda­
w ać będę w  doinu W itkow skiego  
przy placu Sapieżyti.skini Nr. 3."- na 
parterze, za gotow ą zapłatę publi­
czn ie  najwięcej dającem u, rozm aite  
m eble, sprzęty domowe i gospo­
darcze; dalej starośw iecki pająk 
szklanny, utensylia do rysunków i 
malarstwa, książki (115 tom ów en­
cyk lop ed ii Kriinitza) starożytności 
i naczynia do nalewania, przedmio­
ty  do fizyki i historyi naturalnej, 
obrazy, ryciny i litografie, altanę 
z bluszczu, zbiór kak tu sow i a loe­
sów . — O godzinie 12. sprzedany 
będzie obraz olejny przedstawiają­
cy  popiersie Najjaśniejszego Pana  
Króla F r y d e r y k a  W i l h e l m a  IV. 
y v  naturalnej postawie

lA psehiłz ,  Król. Komissarz aukcy jny

Aukcya towarów łokciowych.
W  skutek rekwizycyi  Król.  Sądu  miejskiego 

w B e r l i n i e ,  sprzedawać będę z zlecenia tu te j ­
szego Król.  Sądu powiatowego przez publ iczną 
licytacyą i za gotówkę najwiękcej  dającym
w poniedziałek i we wtorek dn. 

J. i •%. MŁwielnia, przed po łudniem 
od godziny a  9 i po połudn iu  od godziny 
\  3. w lokalu aukcyjnym na Magazynowej  
ulicy pod Nr. ł . :

około 24 eetnarów różnych 
towarów łokciowych,

jako  to:  kamloty,  gładkie i w deseń w wszelkich 
kolorach;  c b a t o n s  (m a t e r ye  na pod sz ewk ę)  
gładkie i k ip rowane ,  podwojne kitajki, chirtings, 
podwojno  szerokie i pojedyncze  u a p o I i t a i D S ,  
malerye na f ar tuchy,  bawełniane materye na 
suknie,  Wiedeńsk ie  chustki do okrycia się i szale 
w rozl i cznych wzorach ,  wełniane i bawełniane 
chustki do okrycia się, jako leż szale w różnych 
wzorach,  ma terye na spodnie ,  kolorowy ba r  
chan i wiele innych materyj.

Z u b e l ,  sądowy Aukcyonalor .

We wtorek tlnia MŁwielnia
r.b. od godziny 9. przed południem sprzedane 
będą najwięcej dającemu za golową zapłatę,  na ­
leżące do pozostałości  po O t t o n i e  S p  r e n g  cl,  
w pomieszkaniu tegoż p rzy  ulicy Szerokiej  pod 
Nr.  69. stare i nowe  wozy,  sanki i td. , jako też 
wszelkie sprzęty warsztatowe i inne ruchomości.  

Leszno,  dnia 27. Marca 1853.
K u r a t o r o w i e  m a s s y  p o z o s t a ł o ś c i  

p o  O t t o n i e  S p r e u g e l .

I F . B o  n u tk ,  f abrykant  cygarów w B e r l i n i e ,  
Kónigstr.  Nr. 45. obok  Hotelu »Kronprinza.<

Z A W I A D O M I E N I E .
IZH Zamierzając z zezwoleniem Rządu za ło ­

żyć w Poznan iu  na Sw.  Michał r  b. pensyą dla 
Pan ien ,  składającą się z t rzech klas i czwartej  
p r zygo towawcze j ,  — ośmielam się zawiadomić 
o tein Szanownych  Obywatel i  z zapewnieniem,  
że najszczerszem mojem usiłowaniem będzie ,  na 
tle rel igj juo-ojczystem, wykształcić gruntownie,  
powie rzone  mi uczennice w języku polskim, nie­
mieckim, francuzkim,  oraz w wszelkich p r z e d ­
miotach należących do zupe łnego  wykształcenia 
kobiety.  Za do bó r  nauczyciel i ,  jako  też za d o ­
zór  naj t ioskl iwszy zaręczam.  Golowa  nawet  je­
stem juz teraz od V\ ielkiej Nocy  p rzyjąć  kilka 
pens yo uarek ,  mianowicie takich* które się kw a­
lifikują do klas niższych,  lub którym głównie 
o konwersacyę  f rancuzką chodzi.

O d da n a  od 15. lat zawodowi  nauczycielskie­
mu,  mam nadzieję,  że zdołam odpowiedzieć  
godnie po łożonemu we mnie zaufaniu S zano w ­
nych rodziców' i opiekunów.  O  bl iższych szcze­
gółach dowiedzieć się można w mieszkaniu mo­
jem na ulicy W o d n e j  Nr. 8 .y9 . na pierwszem 
piętrze.

Poznań ,  dnia 31). Marca 1853.
A d e l a  K a r c z e w s k a ,  

córka b. Radzcy Ziemiańskiego powiatu 
Krotoszyńskiego.

Przedaż nasion.
C z e r w o n e  i białe nasiona koniczyny,  wszelkie 

gatunki nasion I rawnych i l e śnych ,  prawdz iwą  
francuską lucernę,  siemie lniane rygskie,  ko ­
ronne ,  tudzież p rawdz iwe  Peruańskte gnano p o ­
leca tanio. P o z n a ń .

Teodor Baarlh,
p r z y  S z e w s k i e j  u l i c y  Nr .  19.

Przy placu Wi lhelmowskim pod Nrem. 7. na 
pierwszem piętrze są od 1. Kwietnia do w y n a j ę ­
cia dwa pokoje z stajnią lub bez tejże. Bliższa 
wiadomość tamże u dentvs tv MŁulZIter.

Pokoje z meblami do najęcia ulica W ro c l a  
ska Nr. 16

P o n so w e  (nieprzemarzłe)  Messeńskie 
pomarańcze  i soczyste cy t ryny  sprzedaje w s k r z y ­
niach i po jedynczo  bardzo tanio.

I z y d o r  B asek,
Wilhelm,  ulica Nr. 8  pod Złotą kotwicą.

w n i e d z i e l ę  d n i a  3. K w i e t n i a  1853 .
w dużej sali Hotelu Saskiego,

na który S z a n o w n y c h  Obywatel i  subsc ribentów 
uw iadom ionych  listownie jak najuprzejmiej za- 
Prasya Pieialowskł.

CiRIjll! l i m i P I f E
w ujeżdżalni huzarów.

Dziś w p i ą t e k  wielka r cprczenlacya w w y ż ­
szej sztuce jeżdżenia i t resowania koni.  

Początek o godzinie £ 8. L. G o t ze.



OBWIESZCZENIE Nr.listzast.

D yiek cyi Jeneralnej Z iem stw a w  Poznaniu.
b ieź .  j am  o r t .  1

161 10940
P o s i a d a c z y  w ypow iedzionych przez nas 

w dniu 12. Listopada 1852. dotąd nie złożonych
^ o i 3 j  £ listów zastawnych :

162
163
164
165

10941
10942
10943
10944

Nr.listzast. D o b r a . Powiat. K w o ta 82 9196
bieź.| a w o r t . Tal. 115 3741

4  i-o  •
147 2366

13 1578
3 2905 Chudzice Środa 1000 25 1323
6 4024 Lłzienczyno Krobia 1000 26 1324
7 4025 dilo dito 1000 54 1825

36 2535 dilo dito 50 20 5669
25 840 Gołuu Środa 100 5 2224
17 300 dito dito 50 6 2225
18 301 dito dito 50 7 2226
32 3274 Golenia v. Golina Pleszew 500 10 2229
33 3275 dito dito 500 16 1872
35 3277 dito dito 500 17 1873

117 5686 dito dito 25 28 2695
118 5687 dito dito 25 31 2698

14 4408 Grab dito 500 43 3431
15 4409 dito dito 500 44 3432
38 3541 dito dito 50 45 3433
48 7743 dito dito 25 46 3434
51 7746 dito dito 25 51 3439
15 5585 Jeżew o Szrem 1000 52 3440
17 5587 dito dito 1000 53 3441
26 5596 dito dito 1000 54 3442
42 4667 dilo dito 500 55 3443
45 4670 dito dito 500 58 3446
49 4674 dito dito 500 60 3448
55 2719 dito dito 250 61 3449
56 2720 dito dito 250 62 3450
58 2722 dito dito 250 5 5322
71 8207 dito dito 100 26 7761
73 8209 dito dito 100 28 7763
74 8210 dito dito 100 18 4123
75 8211 dito dito 100 23 2440
79 8215 dito dito 100 43 3214
81 8217 dito dito 100 8 4068
85 8221 dito dito 100 9 4069
86 8222 dito dito 100 24 2089
88 8224 dito dito 100 25 2090
89 8225 dito dito 100 26 2091
98 3835 dito dito 50 28 2093

101 3838 dito dito 50 37 5621
102 3839 dito dito 50 39 5623
105 3842 dito dito 50 40 5624
108 3845 dito dito 50 41 5625
123 8071 dito dito 25 42 5626
124 8072 dito dito 25 44 5628
125 8073 dito dito 25 48 5632

54 4163 Kopanica Babimost 25 49 5633
34 7782 Krzyzanki Krobia 25 51 5635

6 2430 Kowalskie v. K o­ Środa 500 52 5636
walska wieś 55 5639

14 6189 Kłony dito 500 57 5641
26 11119 dito dito 100 62 5987
27 11120 dito dito 100 38 4278
28 11121 dito dito 100 6 1294
40 5638 dito dito 50 29 1484
14 772 Kotowiecko P leszew 250 52 1482
32 1680 dito dito 25 53 1483

7 818 Kołaczkowo Gniezno 500 14 8354
17 1029 dito dito 100 19 3942
27 453 dito dito 50 19 5901
31 656 dilo dito 25 29 6337
32 6494 Kempno Ostrzeszów . 500 31 6339
35 6497 dito dito 500 34 6342
36 6498 dito dito 500 37 6345
38 6500 dito dilo 500 11 2282
55 3664 dito dito 250 14 2285
56 3665 dito dito 250 35 4093
57 3666 dito dito 250 6 5521
58 3667 dito dito 250 14 4611
99 11661 dito dito 100 55 8014

100 11662 dito dito 100 56 8015
103 11665 dito dito 100 57 8016
106 11668 dito dito ; ioo 13 3171
107 11669 dito dito 100 5 5019
108 11670 dilo dito 100 8 5022
109 11671 dito dito 100 34 7242
112 11674 dito dito 100 36 7244
133 5911 dito dito 50 39 7247
134 5912 dito dito 50 79 7314
135 5913 dito dito i 50 80 7315
154 10933 dito dito 25 21 255
155 10934 dito dito 25 84 3709
158 10937 dito dito 25 85 3710
159 10936 dito dito 1 25 3 2121

D o b r a . Powiat.

Kempno 
dito 
di to 
dilo 
dito 

Myślniow 
Mikołajewice 

dito 
Nekla 

dito 
dilo 
dito 

O porow o 
Poiniany 

dito 
dito 
dilo 
dilo 
dilo 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Pieruszyce 
dito 
dito

Ptaszkowo wielkie 
dito 
dito 

Rosnowo 
dito 
dito 
dilo 
dito 
dito 
dilo 
dilo 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 
dilo 
dilo 
dito 
dito 
dito 

Stanisławowo 
Słupia wielka 

dito 
dito 
dito 

Sobiesiernie 
dito 

Sołacz 
dilo 
dito 
dito 
dito 

W ieczyn 
dito 
dito 

W ola xiążęca 
dilo 
dito 
dito 
dito 

W iatrow o 
W roniaw y 

dito 
dilo 
dito 
dito 
dito 
dito

W ydzierzew icc
W iry

dito
W łościejew ki

Ostrzeszów
dito
dito
dilo
dilo
dito

Gniezno
dilo

Środa
dito
dito
dilo

Szam otu ły
O strzeszów

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dilo
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dilo
dito
d i t o

Pleszew
dito
dito

Buk
dilo
dito

Poznań
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

W rześn ia
Środa

dito
dito
dito

Poznań
dito
dito
dito
dito
dito
dito

P leszew
dito
dilo
dito
dito
dito
dito
dito

W ągrow iec
Babimost

dito
dito
dito
dito
dilo
dito

Środa
Poznań

dito
Szrern

I K w o t a  
T a l .

Nr.list zast.
bieź  | am o rt. D o b r a . Powiat. | K wot a

Ta l .

25 21 6109 W ijew o W schow a 500
25 36 6124 dito dito 500
25 46 3455 dito dito 250
25 57 10921 dilo dito 100
25 58 10922 dito dito 100
25 116 5536 dito dilo 50

1000 12 581 Zakowo dito 250
50 13 582 dito dito 250

1000 14 583 dito dito 250
500 16 585 dito dito 250
500 21 952 dilo dito 100
100 23 954 dito dito 100

25 30 383 dito dito 50
1000 31 384 dito dito 50
1000 32 385 dito dito 50
1000 33 548 dito dito 25
1000 O l  0
500 * *1Ł f '

500 4 3155 C hłondow o Gniezno 500
100 7 6068 Czestram vel Go Krobia 1000
100 lejewko
25 36 5711 dito dito 200
25 46 5751 dito dilo 100
25 25 1942 Chojno I. dito 100
25 7 2111 Chojno 11. dito 1000
25 8 2112 dito dito 1000
25 30 1950 dilo dito 100
25 50 1543 dito dito 20
25 44 2767 G wiazdowo Środa 40
25 56 2049 dito dito 20
25 11 2462 Karsewo Gniezno 100
25 14 2465 dito dito 100
25 26 403 Łęka wielka Krobia 1000
25 27 404 dito dito 1000

1000 28 405 dito dito 1000
100 29 406 dito dito 1000
100 30 407 dito dito 1000
500 52 319 dilo dito 500
250 92 321 dito dito 20

50 50 2105 Miastowice Wągrowiec 40
1000 51 2106 dito dilo 40
1000 69 3675 O drow ąż Gniezno 20

250 96 5017 Rakoniewice Babimost 40
250 1 422 Rokossowo Krobia 1000
250 22 1900 Stwolno dito 500
250 23 1901 dito dito 500
100 24 1902 dito dito 500
100 28 1906 dito dito 500
100 43 1736 dito dito 200
100 51 1961 dito dito 100
100 8 5989 Sw orow o dito 500
100 21 5760 dito dito 100
100 22 5761 dito dito 100
100 27 4435 dito dito 20
100 28 4436 dito 1 dito 20
100 w z y w a m y niuiejszem, ażeby te listy zastawue
100
m o z na leżącemi do nich kuponam najpóźniej w uaj-
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1000
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100
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bliższym terminie prow izyjnym , to jest: w cza­
sie od 20. Lipca do 1. Października r. b , do 
kassy naszej złożyli i natomiast inne listy zasta­
wne z kuponami odebrali, w przeciwnym bo­
wiem razie spodziewać się mogą, iż po uplynie- 
niu tego term inu, z swem prawem realuem do 
w yrażonej w listach zastawnych hypoteki spe- 
cyalnej, prekludowani i z pretensyam i swemi 
tylko do Ziemstwa odesłani zostaną, i ie  Ziem- 
stwo w miejsce wypow iedzianych, złożone listy 
zastawne z należącemi do nich kuponam i, po 
potrąceniu kosztów w ywołania, z przypadającej 
w najbliższej wersurze prowizyi na koszta i ry ­
zyko posiadaczy wypowiedzianych listów za­
stawnych, do swego depozytu weźmie.

P o z n a ń ,  dnia I. Kwietnia 1853.

C f f i  TARGOWE
w mi e ś  c i c  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  sz r fe l   .....................
Z y t a ,  s z e f e l ............................................
J ę c z m ie n i a ,  s z e f e l .................................
O w s a ,  s z e f e l ............................................
T a t a r k i ,  s z e f e l .............................   . . .
G r o c h u ,  s z e f e l ........................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................
S i a n a ,  c e n tn a r  ........................................
S ło m y ,  k o p a ............................................
M a s ł a ,  g a r n i e c ........................... .  . . •
S p i r i t u s u  (be czka  120 k w . ) 8 0  j T r a l
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1853. r.
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